Kr. 258 


marek polskich 
ADO sczsie ęcznie 


Zagranica miesiecznie 800 Mk 
Konte czekowe PKO Nr 140.256 


20 Mk 


Resiumacve otwarte 3a wotne od 

opiaiy pocztowe. == medakcva 

rękoriwów uie «wraca | beźimiene 
Dpvtr ustów me uwzoteahia 


Cena 


umweru 


Organ Polskiej 


Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z "zara dni poświątecznych "snem 75 Mk. Glosy publiczne po 


Partyi Socyalistycznej 


Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


Kraków, w, poniedziałek 14 listopada 1921 


Rocznik XXX. 


Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5. 
Telefon Redakcyś Nr. 396. 
Teleton Administracyi Nr. 310, 
Adres teiegr.: Nanrzód Kraków, 


Dzia: inseratowy: 
Grodzka 13, il. p. Tel. 1354, 
Konto czesowe 140.002, 


Geny ogłoszeń: Za miejsce wier- 


sza nonpareiem 30 Mk, w nade- 


1 za wWIersz. 


Zwycięstwo stanowiska Naczelnika państwa 


We wtorek Sejm uchwali statut wyborczy dla Litwy 


(Telefonem od korespondenta „Nanrzodu*) 
Warszawa, 12 listobada. 

W sferach sejmowych słvcuać, że pro ect kom- 
promisowy podany przez imarsznka uzyskał 
liczbową więsszość w Sejm e. Także wśród ende- 
cyi ma istnieć prąd za kompromisowem zaja- 
twieniem sprawy. Poseł Stanisław Grabski miał 
oświadczyć dz eun karzom, że dąży do wytwo- 
rzenia jednolitego frontu, który móztby się prze- 
ciwsiawić żądaniom, jakie sprawie wileńskiej 
stawia entenia. 


Interwencya posłów zagranicznych 
Krążą pogioski, że wczorajsze posiedzenie 
Raay ministrów, zakończone o godz. 2 w nocy, 
poprzecziła interwencya posiów państw sprzy- 
mierzonych. W interwencyi tej wskazano na 
przykre wrażenie, jakie na sprzymierzane rządy 
wywołało przesilenie na stanowisku Naczelnika 
państwa. 
Narada stronnictw u marszałka 


Dziś od 10 rano do 2 po po udniu odbyła się 
u marszaika narada przedstawicieli stronnictw. 
W koanterencyi uczestniczyii: premier Ponikow- 
ski, ministrowie Skirmunt, Micenal-ki, Downiaro 
wicz i Darowski. Po zayajeniu narad przez mar- 
szułsa zubrał g'os premer Ponikowski, który 
oświadczył, że program w sprawie wi eńskiej, 
zawarty w podanych wczoraj formułach, jest 
obecnym programem rządu. Premier zwrocił 
uwagę na następstwa przeSi enia na stanowisku 
Naczemika państwa, które fatałnia oubituby się 
na polityce zagranicznej oraz na życiu gospodar- 
czem i na spiawacn wojskowych. P. Ponikowski 
apelował do Sejmu, aby rychio znalazł wyjście 
z ciężkiego poiożenia i zajął jedno.ite stanowi- 
sko w sprawie wileńskiej. 

Minister spraw zagranicznych Skirmunt od- 
czytał rapo.iy poseistwa polskiego w Paryżu, 
z ktorych wynika, ze Francya jest za rozszerza- 
niem terytoryum głosowania. P. Ssirmunt pod- 
kreślił wyoróbowaną życzliwość Francyi wobec 
Polski, Zdaniem jego stanowisko Anglii będzie 
tylko forinalne, tukksamo stanowisko Włoch. 
Rząd, oddawszy raz sprawę wileńską przed fo- 
rum międzynarodowe, musi ją obecnie trakto- 
wać z uwz.lęunieniem s anowi:ka zagranicy. 

Minisier wacnalski wywazał wrażliwość giełdy 
na wiadomości o przesiieniu i zaznaczył, że 
ustąpien.e Naczeinika państwa odðuouy się fa- 
talme na finansach państwa. 

Rozwinęła się dyskusya, w której w odpo- 
wiedzi possowi G.ąbińsk.emi zabrał głoslow.poseł 
Daszynski. 


Przemówienie posła Daszyńskiego 

W odpowiedzi posłowi Głabińskiemu pos. Da- 
szyński oświadczyi: Dziwię się, że człowiek wy- 
głasza ący takie zdania mógł być ministrem spraw 
zagranicznych przez kiłka dni, a w każdym razie 
w Austctyi przez klka miesięcy. To co mówił p. 
Głuviński jest zwykią uemagogią, przeoczaącą 
świadomie, że Polska była tem państwem, które 
zwróciło się do Ligi narodów w sprawie wileńe 
skiej, że Paderewski podpisał zrzeczenie się Wilna, 
że Grabski jako prezysent ministrów również sią 
Wilna wygar. Następstwem ogólnej niechęci do 
traktowania Litwy narówni z bolszewikami było 
polecenie Rady obreny państwa, aby armia polska 
nie szła na Wilno po kięsce bołszewickiej, a ko- 
niecznością logiczną tego faktu była wyprawa Ze- 
ligowskiego na Wilno. 

Caa Europa miałavy przed sobą widowisko na- 
stępu ące: 1) zwrócene się Polski do forum mię- 
dzynarodowego w sp:awie wileńskiej, 2» podpisa- 
nie przez Polskę artykułu 3 traktatu ryskiego gło= 


szącego. że sprawa teryłoryum odstąpionego 12 
lipca 1920 przez bolszewików Litwie ma być za- 
łatw ona między Polską a Litwą. Równocześnie 
oświadcza endecya, że Europa nie ma nie do ga- 
dania i że Polska apeluje w tej chwili do samo- 
stanowienia ludów na terytoryum zupełnie dowol- 
nie określonem, lekceważąc w:zystko to, co do- 
tychczas w tej sprawie zrobiono. 

Przyjęcie stanowiska p. Głąbińskiego doprowa- 
dziłoby tylko do określenia Polski jako domu wa- 
ryatów. Opinia Francyi i Anglii w r. 1920 w spra- 
wie wileńskiej była niemaf obeiżywa dla Polski. 
Dziś rrancya doradza podjęcie wyborów do 2 mie- 
sięcy i rozszerzenia zakresu wyborów do teryto- 
ryum spornego. Anglia wyraźnie oświadcza, że 
dowolne zwężenie terytoryum wyborów oznacza- 
łoby zlekceważenie sprawy ze strony Polski w, o- 
pinii ententy. Włochy zdania własnego nie mają, 
zaś łatwo sianąć mogą po stronie Anglii. P. Głą- 
biński eświadcza na to, że Polacy uzyskali na 
Quai d'Orsay (francuskie min. spraw zagran.) taką 
opinię. Jeżeli się zważy, że ten, który w tej spra- 
wie interweniował, mianowicie p. Wielowieyski, 
jest gorący zwolennikiem p. Głąbińskiego, to p. 
Gtąbiński staje w wyraźnem świetle. 

W jakiem położeniu znajdzie się ludność nawet 
małej Litwy środkowej, jeżeli komendant Piłsudski 
zrzekniea się stanowiska Naczelnika państwa, a je- 
dnocześnie generał Żeligowski złoży swą władzę, 
o tem mogą myśleć jedynie ze strachem. Najbar- 
dziej niecelowe przygotowanie wyborcze byłoby 
włedy, gdyby się równocześnie rozbiło wszelką 
możliwcść jednolitego stanowiska Polaków w Wi- 
leńszczyżnie. Straszna klęska wyborcza mogłaby 
być tego następstwem. 

W końcu kilka słów © stanowisku Naczelnika 
państwa. Nie mam zamiatu opisywać wypadków 
i zamieszania, któreby musiały nawiedzić Polskę 
w razie jego ustąpienia w dzisiejszych warunkach. 
Uczynił to p. Skirmunt. Ale komenaant ma osobi- 
ste prawo, jak nikt inny, do mnastawania na to, 
by nie popełniono tutaj zasadniczego błędu, bo on 
dnia 22 kwietnia 1919, zdobywając Wilno na bol- 
szewikach, ogłosił słynną odezwę, obiecującą lud- 
ności tych terytoryów prawo do samostanowienia 
i on wraz-z narodem w r. 1920 osobiście został 
zaatakowany przez ową notę Anglii i Francyi, któ- 
ra bezprawnie zalecaia oddanie Wilna Litwie ko- 
wieńskiei „wbrew uczuciom narodu, polskiego 
i marszałka Piisudskiego*. 

P. Ponikowski zaproponował, aby Sejm wyzna- 
czył delegacyę, która weszłaby w kontakt z Bel- 
welerem. Wkońcu marszałek odczytał swój pro- 
jekt- kompromisowy, który opiewa: 

1) Sejm uchwula natychmiast słatut autonomii 
dla Wiieńszczyzny, uwa unkowany oświadczeniem 
się za Polską większości posłów Litwy środkowej 
do sejmu ziemi wileńskiej, 

2) do ziemi wileńskiej ma należeć: a) Litwa 
śr dkowa, b) powiaty lidzki i brasławski, e) ewen- 
tualnie powiaty wołżański, wiiejski, dziśnieński 
i dunitowicki, 3) natychmiast po uchwaleniu sta- 
tutu zarządzone będą wybory do sejmu ziemi wi- 
leńskiej z grupy a) i b) ewentualnie i grupy €) 
na tych samych zasadach, na jakich ogłoszone 
zostały na Litwie środkowej. 

Posiedzenie zostało zakończone zapowiedzią 
marszałka, że uda się do Belwederu i przedioży. 
Naczelnikowi państwa powyższy” projekt. 

Odrzucenie projektu marszałka 

O 4 po poł. marszałek udał się do Belwźderu. 
Jak siychać, Naczelnik państwa nie ząoadzw sią na 
powyzszy projaxt kimIroms wy. Na godzinę 8 
wieczór Naczeinik państwa zapowiedział s«e przy 
bycie do Sejmu, any osobiście konferować z przed- 
stawicielami klubów. 


Naczelnik państwa w Sejmie 


O 9'05 przybył do Sejmu Naczelnik państwa 
w towarzystwie ministrów Ponikowskiego, Skir- 
munta, Downarowicza i Darowskiego i udał się 
na posiedzenie konwentu seniorów. Naczelnik od. 
czytał orędzie w sprawie wileńskiej, w którem 
przypomina wypadki na terenie Wileńszczyzny, 
jak również stanowisko Wileńszczyzny w położe- 
niu międzynarodowem, wreszcie zaznaczył, że rząd 
nie dążył do wcielenia Litwy siłą. Zasadniczym 
punktem orędzia jest następujące zdanie: Przez 
długie wieki kwestya litewska była ro.strzygana 
mieczem, jednakże to nie prowadzi do celu i kwe- 
stya ta musi być rozstrzygana przez prawo, 

Konwent seniorów był zaskoczony tem orędziem 
i w przeciągu 5 minut nikt głosu nie zabierał. 
Wreszcie poseł Rataj zapytał, czy Naczelnik pań- 
stwa i rząd kładą nacisk na trzeci punkt dekla- 
racyi, który mówi o uchwaleniu przez Sejm war- 
szawski statutu autonomicznego dla Litwy. 

Naczelnik państwa odpowiedział: Ja ten punkt 
trzeci uważałem za ustępstwo z mojej strony. 

Pos. Głąbinski po chwili milczenia oświadcza: 
a» że ten punkt budzi bardzo poważne 
obaw, 

Poz. Daszyński oswiadcza, że jest gergcym zwe- 
lenniklem federacyi. 

Pos. Głąbiński żachnął się, stając w obronie org- 
dzia Naczelnika panstwa, 

Dila ilu:tracyi podajemy jesżeze raz projekt kome 
promisowy : Se'm zgadza się na dokonanie wybo- 
rów de Zgromądzenią Delegatów Wileńszczyzny 
na terenie powsałów lidzkiego i brasławskiego. 
Wybory dokonane zostaną przez gen. Żeligow- 
skiego 1 administracyę (polską), która w tych pē 
wiatach się znajduje. Punkt trzeci, który został 
skreślany, brzmi: Uchwali statut autonomiczny dla 
ziemi wileńskiej jako propozycyę ze swej strony. 
Punkt czwarty brzmi: Zgromadzenie Delegatów 
ziemi wileńskiej opowie się za przyłączeniem do 
Pulski lub nie. 

Punkt ciężkości był więc w punkcie 3. Tym- 
czasem endecya walczyła właściwie o punkt 1. 
Ostateczuie na konweucie wszyscy się zgodzili, 
aby rząd wniosek ten po skreśleniu punktu 3-go 
przedłużył Sejmowi we wiorek do głosowania. 


Spaliło na panewce! 


Stanowisko endecyi na konwencie seniorów po- 
nownie uwidoczniło fakt, że walka nie była to- 
ezona o Wileńszczyznę, lecz wyłącznie przeciw 
„osobie Naczeinika państwa. Wileńszczyzna była 
dla endecyi jedynie korzystnym momentem. Orę- 
dzie Naczelnika państwa tę grę popsuło, jednakże 
według naszych informacyj endecya w dalszym 
ciągu będzie kampanię przeciw Naczelnikowi pro- 
wadziła, korzystaąc z pierwszej lepszej okazyi. 
Świadczą o tem słowa marszałka, ktory w kuloa- 
rach wyra.ił się, że „przesilenie zostało właściwie 
nie zlikwidowane, a tyiko odsunięte*. Jest to tem- 
bardziej charakterystyczne, że marszałek był przez 
endecyę upatrzony na kandydata na Naczelnika a 
państwa. Ale tym razem nie udało się. 

(PAT) Warszawa, 12 listopada. 

Naczelnik państwa przybył o g. 9 wieczorem 
do gmachu sejmowego. Marszałek zagaił obrady 
i przedstawił projekt kompromisowy. Następnie 
Naczelnik państwa odczytał dekiaracyę, aprobująca 
wnioski rządu : 

1) Sem zgadza się na dokonanie wyborów do 
zgromadzenia delegatów ziemi w leńskiej na tere- 
nie powiatów bras , awskiego i Jlidzkiego, 

2) wybory do zgromadzenia delegatów ziemi 
wileńskiej zarzadzi gea. Żeligowski, a wykona wy- 
boBy istniejąca tam administracya, 

4) zgromadzenie delegatów ziemi wileńskiej o- 
powie się za przyłączeniem zemi wileńskiej da 
Polski lub nie. 

Ponieważ nikt z obecnych przedstawicieli kiu- 
bów głosu nie zawał, marszałek zakonkludował, 
że rzeczą rządu jęst, aby p.ojekt swój przedstawić 
Sejmowi jako projekt ustawy lub uchwały. 

Na tem zebranie zostało zamknięte, 


„NŃAPRZO D” 


Alkoholizm a sprawa robotnicza 


à 'Napisał Aleksy Rżewski, 


Pijaństwo gorzej upadld człowieka, anie 
żeli kradzież lub denuncyacya. 
Edward Milewski 


Walka z gruźlicą jest jednoczesnie walk z 
alkchaliamem. Poiowa suchotników to nałogowi 
pijacy. Alkoholizm nietylko skraca. życie ludze 
kio, ale jest jedną z główtych przyczyn mor: 
dlewstw, napadów, dozpiaw nożowych į pise 
stępstw kryminalnych. 

Alkcholizm jest straszną klęską, zagrażającą 
zdrowiu ij moralności spoteczeństwa j jest najs 
lepszym sojusznikiem reakcyi. 

Alkoholik=robotnik, przepijający cały swój za 
robek, to najspokojniejszy į najpotulniejszy micz 
wolnik, kapitału. 

Aikoholizm. wytwołuje głębokie spustoszenie 
w całem żygiu spoecznem, niszczy rodzinę, obunie 
ża etykę i życie umysiowe, sprowadzając zanik 
skiy: fizycznej; 

Obląkanie, samobójstwo, zwyrodnienie. potou 
stwa towarzyszą ‘zwykle nałogowi pijaństwa. Ża 
dna klęska spcieczna nie wywołuje tyle cier: 
pień, chorób ij nędzy, co alkohol. Warszawą, Po* 
znan i Łódź zajmują pierwsze miejsce w Rze: 
czypospolitej pod względem pijaństwa, Pamię: 
tammy te chwile, gdzie delegaci fabryczni wysy* 
łani byli po zakup wódki dla robotników. Fa- 
miętamy, że nieraz matki, żony i Siostry robo? 
tników dzie całe wyczekwały na wódkę w ogon: 
ku przed składem monopolowym. -Pamiętamy, 
że złodziejami grósza publicznego w naszych in- 
styńucyach zawodowych byli przeważnie pija: 
CY... i A 

W 1909 roku sama Łódź wypiła przeszło 51 
pół miliona litrów wódki, wydając na to 4 mi: 
liony rubli. Najląpszym sprzymierzeńcem care 
skiej ochrany był alkohol, To, co nie wydarły 
z ust bojowców tortury biur śledczych. to zrobi: 
ła w większości wypadków wódka. Większość 
azpicij ochrany j donosicleli rekrutowałą oda z 
pijaków. 

Fremlowie, prowokatorzy Windy, byli synami 
szy karza. Kołlduński był nałogowym pijaxziem, 
'to samo Pośrednicki, Machtałowicz, Sukiennik 
iinńi prowokaiorzy polityczni » lat rewoluecyi. 

Wódka była nanzędziem panowania carskiego 
w b. Komgresówoa. Tysiąc składów rządowych, 
nie licząc sklepów, restauracyj i piwiarń, do: 
atarczało ludności trucizny. 

W 1907 r. nam głowę ludności w b. Kongresów: 

ce spożycie piwa wynosiła 0,9 wiadra, w Rosyi 
0,4. W Majlopolsce — wedle Golińskiej-Daszyń: 
skiej — liczono wr. 1907 miejsce szrzedaży al- 
kcholu 25 tysięcy. W tem hyło 20 tysiące szyn- 
ków, 239 sklepików, 4549 hardlów spiry* "isi 02 
prócz po.ajemnych ezyrków. W 1909 roku na 
jednego mieszkańcą Mułopo.:ki wypad.o 4,48 
litra czystego alkoholu. 
-W b. zaborze prustitm statystyka niemiecka 
obliczada na głowę 4 i rół uua „x helu. Ohes 
onie Poznań trzyma prem pod wzęlęden, pijań: 
stwa į wyrobu Jikimrów. Ski tek jest widoczny: 
obskuratityzm, zarozumiałość, buta, kołtuństwo 
i wsieczniciuwo. Ażoby zohruowa: ile przecięs 
tnie na mieszkańca w różnych k jach wypada 
spożycia alkoholu, przytaczam (wedl» Roslera) 
rasiępujące cyfry. 

Francya spożywała 21.6 litrów na osobę, Wło: 
chy — 14,4, Belgia — 12,8, Szwajcarya — 120, 
Dania — 99, Anglia — 9,5, Niemcy 9.5, Anustros 
Węgry — 8,9, Stany Zjednoczone — 6,3, Szwe: 
cya — 5,6, Rosya — 5,12, Nonwegia — 2,4, Fine 
Jandya — 2,3. 

Fratcya pod postacją wina spożywa najwię: 
kszą jiość alkoholu, Skutek: straszliwe zmniej 
szanie się urodzeń. W Rosyj spożycie alkoholu 
bylo małe ze względu na wysokie opodatkowa: 
nie wódki. 

Kraje powszechnej oświaty i wysokiej kultu: 
ry (brak analfabetów — jak Finlandya i Norweż 
gia — okazały się krajami njurzeżwiejszymi. 

W Firdandayi sejm w 1912 roku uchwalił zas 
kaz wwozu alkcholu, lecz spotkał się z oporem 
rządem carskiego, który tę uchwałę zawiesił. 

Największym przyjacielem alk hc'u to 
przyzwyczajenie. Ludzie piją «later " że nie ma: 
ją apetytu, inni piją prz” torrym aprtycie. Pis 
ją podczas zimna na rozgrzewkę pond zas gorgs 
ra na uspokojenie. Piją podczas pogrzebu i pods 
czas Wesela. Piją ze smuthu i piją z r.doś 
słowem, że w każdej ok li:s.noz'i starają Się 
usprawiedliwić ten straszny nalóz 

Musimy rozpocząć energiczną walkę z trasi: 
cielarai. Kto nie zwalcza alkohoh: przestaje być 
obrwatelcm kraju. Kto jest pijakiem, nie może 
być działaczem społecznym i socyalistą. 


prezydent miasta Łodzi 


Złowieszcze „Mate, Tekel, Fares zawisło nad 
klasą robotniczą i nad Oorguniza':yami; j:żeli 
nie nastąpi zwrot ku lepszenu, 'aspocznie się 
stopniowe zbydlęcenie i zanik lepszych i szla: 
chetniejszych uczuć. Jaki jest wpływ alzoholu 
na organizm, dowodzi fakt, że czysty bezwodny 
100:prerentowy alkohol po zażyciu 300 gramów 
zabiją człowieka. 

Owe 300 gramów mogą być zażyte już to jako 
7 i pół litrów piwa lub 3,8 litrów wira czewwos 
nego tub jako 750 gramów wódki. 

Pogardliwy przydomek francuski jod adresem 
Folaków z racyi naszego pijaństwa: „Tet soul 
comme le Polonais!“ może być dziś zastosowa- 
ne do nas w całej rozciągłości. 

Dr Skalski wykazał, że 78,93 procent dzieci u= 
żywa alkoholu. 

Jodkowski i Glass wykazuje, że na 5009 dzicci 
szkolnych w wieku od lat 7 nie używało zupeł: 
nie alkoholu zaledwie 14 procent. 

Alfkcnoł w organizmie ludzkim wywiera cięż: 
kis zaburzenia, utruduja trawienie, osłabia sers 
ce, wątiabę, nerki, żołądek, śledzionę, rujnuje 
system nerwowy, a skutki zatrucia przechodzą 
na potomstwo, degeneruje rasę. Alkohol, zastrzy 
kiwany do wysiadywanych jaj kurzych, opóź: 
nia ich rozwój i daje pisklęta słabe; zastrzyki: 
wany w tej samej iłości alkohol owylowy wy: 
twarza w skutkach potworki pisklęce. 

Według dra Forella na zasadzie badań Baro= 
liego w Szwajcaryj ma 9000 idyeotów 90 procent 
zostało poczętych w czasie wiro! vania lub kare 
nąwalu. Dr Nicloux stwie.dził, że każda maika 
ciężarna, używająca alkohol, zatruwa obieg 
krwi -nowerodka i przyczynia się do tego, że 
dziecko jast upośledzone pod względem zdrowo 
tnym i umysłowym. Przez częste używanie al 
koholu pijak doprowadza swój organizm do za: 
trucią przewlekiego; następuje drżenie rąk, za: 
wroty głowy, niechęć do pracy, niecierpliwość, 
rozdrażnienie j wybuchowość temperamentu. 

Z zżołądką alkohol dostaje się do krwi i przez 
dlagj czas w miej pozostaje oraz w sokach i ko: 
mórkach ustrojowych. Część spożytego alkoho= 
lu zamienia się na. aldehyd i utrudnia spalanie 
się wodorów węgla. oraz ciał białkowych we 
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krwi. Dr Ciechnowski podkreśla, że nerwica cer 
ca, otłuszczenie serca oraz przedwczesne rmja 
ny sk,crotyczne serca, i tętnic pochodzą prawie 
że wyłącyw ie z zatrucia alkcholu. Wreszcie u 
pijaków rozwija sie obłęd opilczy (Dairiwmn 
tremens). Alkcholik staje się niewolnikiem swe: 
go nałogu, iraci często panowanie nad sobą, tras 
cici energic wo pracy, wytrwałość, hart į dziel» 
ność. Każdy pijak jest mściwy, okrutny i zawist 
ny. Obce są die niego uczucia miłości, p:zywiąs 
zania, wdizęczncści. Zwyrod-ienie piciowe jest 
właściwością większości pijaków. 2 

W króikim- referacie streściłem alkoholizm na 
ziemiach polskich, jego wpływ j skutki na zdros 
wotność i warunki stzołeczne. W następnej po: 
gadance jzastanowimy słę nad środkami zarads 
czymi. 

Niechaj mnie nikt z Was, Towarzysze, rie pos 
sądzi o chęć straszenia Was. Przytoczyłem Wam 
badania i poc wybitnych lekarzy, którzy 
prace życia calego poświęcają w walce z wro» 
gami ludzkości, Tak, jak człowiek nic dobrego 
po pijaremu nie stworzy. takszmo pijaństwo, 
jako cbiaw społecznych, jest wrogiem oświaty 
i socyaliż.mu Ten, kto przepija ciężko ż%pratos 
wany grosz temu nie starczy nigdy na gazetę, 
książkę i ksmtałcenie dzieci. Pijak poniewiera 
żonę, nie spełnia swego obowiązku wobec dzies 
ci, a czas wolny, zamiast w Uniwersytecie Lua 
dowym, spędza. w brudnej i zadymienej knajpie. 
Pijak sp:zedaje swoją godność i sumienie, bo 
z akieliszek wódki obuje nawet z najgorszym 
wyrzutkiem społeczeństwa. Co pijak — to zło: 
dziej, a któwy nim nie jest, to napewno przy nas 
darzającej sposobności nim zostanie. 

Należy stworzyć opinię, która będzie surową 
dla pijaków. którzy plugawią swojem niecnem 
postępowanie partye. 

Należy się domagać, ażeby inspekcyą szkolna 
poleciła nauczyc cielstwu przymusowe wprowas 
dzunie w szko:ach powszechnych i średnich nau 
czanią o szkodliwości alkoholu. Jeżeli nie zas 
cznierny przeciw:działać panoszącej się bezkar= 
nie w ostatnich miesiącach gangrenie wijańs 
stwa, stoczy ono nietylko pijaków, tych pseudo: 
towarzyszy ale zada śmiertelny cics organiza- 
cyi. 

Do apostolstwa wśród proletaryatu trzeba sil» 
nej woli. a myśl trzeźwą i jasną, bo tes »kte.nie 
może pokonać bestyj w duszy swojej, to lepiej 
niech m> kala promiennej idei socyalizmul 


-O obszar Litwy środkowej 


Głosy prasy o sprawie wileńskiej 


Warszawski pisze w tej 
spraw ie: 

„Jak wiadómo, sprawa wileńska w obecnej 
swojej tazie sprowadzą Się do zagadnienia, na 
jakiem terytoryum należy dokonać wyboru do 
Sejmu Orzekającego w Wilnie, na terytoryum 
t. zw. małem, czy rozszerzonem, 

Tórytoryum małe, t. j. teren, sajęty przez 
wojska gen. Żeligowskiego (Litwa środkowa) 
obejmuje powiaty wileński (bez gmin pó no- 
cnych), 3 gminy pow. trockiego, pow. święciań- 
ski (bez 2 gmin) i pow. oszmiański bez polu- 
dniowej części, ogółem 17 tys. km. kw. z 487.060 
Judmeści, w tem według obliczeń obscnych, Po- 
laków 66 proc., Białorusinów 7 proc., Litwinów 
8 proc., żydów 15 proc. i innych 4 proc. 

Sejm z małego terytoryum bojkotować bę- 
dą Biatoursini, Litwini, żydzi i inni, możliwa 
jest aibstynencya i części Polaków, a więc do 
urn wyborczych stanie zaledwie 54 proc. upra- 
wnionych do głosu. Nie głosujący będą' uważa- 
ni za przeciwników połączenia się z Polską i 
najpomyślniejsza nawet uchwała Szjmu Wi- 
lańskiego będzie znacemie osłabiona, 

Przy Sejmie z terytoryum rozszerzonego, t. j. 
całego terytoryum w gramicach linii traktatu 
Litwy z Rosyą sowiecką na wschód od linii 
Curzona z wyjątkiem Grodna i cjęści pozosta- 
łych pod rząd:m Litwy Kow'eńskiej, a także 
bez powiatów wilejskiego į dziśnieńskiego, któ- 
re stanowią t., zw, korytarz ryski, otrzymniemy 
terytoryum z 986.000 ludności, w tem Polaków 
63 proc., Biarorusinów 16 proc, L'twinów 5 
proc, żdyów 11 proc. i innych 5 proc. 

W Sejmie tym padnie za -Polską 75 proc. glo- 
sów. 

Co się tyczy stronnictw polskich w Wilnie, 
to za Sejmem na malem terytoryum wypowia- 
dają się N. D., Ch. D., oraz Straż Krecowa, 

Za rorserzen'em tervtory um P. S, L. ziemi 


„Kuryer Polski" 


Wileńskiej, Związek „Odrodzenia“, demokraci 
(Krzyżanowski i Abramowicz), p P. S. i kon- 
serwatyści. 


Należy wskazać, że powszechne jest munema- 
nie, jakoby ustawą z dn. 4 lutego powiaty l.dzki 
i wołożyński zostały wcielone do Rzpłiej, Otóż 
art, 1 ustawy głosi: „ziemie wschodnie, przyna- 
leżne od obszaru Rzpl.tej, zgodnie z umową o 
prel minaryjnym poxoju, podpisaną w Rydze 
12 paździenaika 1920 r., podlegają władzom cen- 
tralnym Rzplitej i t. d.“ A więc ani na podsia- 
wie umowy preliminaryjnej, ani samego trak- 
tatu powiaty lidzki i wolłożyński do Rzpiitej nie 
naleġą.“ 

„Kuryer Polski“ z całej prasy warszawskiej 
zajmuje tóż najbardziej zdeklarowane stanowi- 
sko za rozszerzonym terenem głosowania, przy- 
taczając na poparcie tego stanowiska  racye 
prawne, Między irimemj pSz:: 

„Kwestya terytoryum, na którym odbyć się 
mają wybory do seimu wileńskiego, wówczas 
tylko rozumnie u nas rozstrzygnięta być może, 
jeśli nasze stronnictwa zdadzą Sobie sprawę z 
dwóch rzeczy: naprzód, że traktat ryski jest, o 
ilə ustala naszą granicę z Rosyą, „lex imper- 
fecta“, prawem, dla którego międzynarodo- 
wej — poza Polską i Rosyy — skuteczności po- 
trzeba jeszcze uchwały mocarstw (a to samo od- 
nosi się do wszelkich ustaw Sejmu w tym za- 
kresie); powitóre zaś, że ustalenie terytorywm 
wyborczego stanowi z punktu widzenia mo- 
carstw część składową sporu między Polską a 
Litwą, miajdującego się pod orzecznictwem Li- 
gi Narodów. 

Usunięcie z terenu wyborczego tych powia- 
tów, które międzynarodowo uważan: są za spor- 
ne międ'y Polską a Litwą, dokonane na zasa- 
dzie traktatu ryskiego, jest prób. rrzesą.lzenia 
zarówno decrzyj mocarstw w myśl art, 87 trak- 
tatu wersalskiego, jak decyzyi L'gi w sprawie 
litewskiej. 

Co jest najcickawsze. to. że tego rodzaju prze- 
sadzenia sprawy, opierające się pod, wzglądem 
międzynarodowym wyłęeznie na traktocie ry- 
sk'm, sprzeriwa się najwyraźniej temuż wła- 
śnie traktatowi i może przez to nietylko stać 
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„NAPRZONW 


sz Z EE R E W a 


Się punkiem wyjścia konfliktu z mocarstwami, 


ale takż. dać sowietem w rękę broń przeciw 
nam, 
Artyku! HT traktatu ryskiego powada bo- 


Wiem, że „o ile w skład ziem, położonych na 
Zachód ol cznaczonej w art. II granicy wcho- 
dzą terytorya sporne między Polską a Liwą, 
Sprawą przynależności tych iterytoryów do je- 
dnego z tych dwóch państw należy do Polski 
i Litwy", Więc brak nam absolutnie prawnej 
Podstawy, by przez jednostronne ogran'czenie 
teryteryum spornego między Polską a Litwą, 
traktować owe tereny jako definitywnie w 
skład Rzeczypospolitej wchodzące, 

Postanowienie art. III traktatu ryskiego, o 
którego egzyst.ncyi niektóre nasze czynniki 
pol tyczne zapomniały zdaje się zupełnie, ma 
Swoje źród'o w tem, że rząd sowiecki w trakta- 
Cie z Litwą z 12 lipca 1920 r. terytoryum to przy- 
znał Litwie. 

Nas naiuralnie traktat z 12 lipca 1920 r, ani 
bezpcórednio obchodzi ani obowiązuje. Ale ox to 
właśnie stanowi podstawę prawną, na której 
opiera się rząd kowieński w swoim z pami pro- 
cesie przed Radą Ligi Narodów, W procesie, 
którego z pewnością nie przetniemy jsdnostron- 
rem z naszej strony psstanowieniem, że powia- 
ły pora Litwą Środkową już do nas definitywnie 
należą. ow'erając sę przytem na traktacie z 18 
marca 1921 r. który mówi coś wprost puzaci- 
urego!'* 

° g . 

Natomiast prasa emdecka operuje nie tyle ar- 
eumootami, ile bardzo namiętnym tonem, 

Pan Stroński w „Rzeczypospolitej* w artyku- 
le, skierowanym przeciw B lwedercwi, a za- 
tytułowanym „Zamach“ p'sze: 

„Bo nędzną, nikczemną i podstępnie przygo- 
towaną komedyą jest to wszystko, czem zureł= 
nie nieoczekiwanie w ostatniej chwili zabunzos 
no prostą sprawę wyborów wileńskich.“ 

Ud:rza przytem z furya na kancelaryę cywil- 
ną gen, Żel gowskiego w Wilnie. 

„P. Prystor — pisze — ten belwedersko-peo- 
wiacki spiskowiec, csadzony u boku jen, Żeli- 
gowsikiego jako duch opiekuńczy, oddał do dru- 
ku dikret, zarządzający wybory także w po- 
wiatach brasławskim, wołożyńskim i lidik m, 
które wcale nie są objęte zarządem t. zw. Li- 
twy Środkowej, ale zarządem i ustawodaw- 
stwet Państwa Polskiego, Był to zatem dekret 
Tod względem prawnym nie tylko samowolny, 
al- poprostu prabieżcy, złodziejski.“ 

Ten „dekret złodziejski“ został jednak ,.pizy- 
łapany' i na czas udaremniony. Wkońcu p, 
Siroński pyta: 

„Co więcej, skąd teraz nagle taka potulność 
wobec Sprzymierzonych? Gdy rok temu z górą 
jem. Zeligowski zajął Wilno, wówczas, dnia 12 
Laździernika 1920, jawili sę w Belwederze po- 
-el francuski p, Panafieu i castępca nieobecnego 
posła brytyjskiego sir Percy Leraine, żądając 
kardzo stanowczo usunięcia się iem. Żeligow- 
skiego. P, Naczelnik Państwa odmówił. A i po- 
tem ustawicznie istniał w tej sprawia macisk, 
któremu jednak nie byl śmy powolni, Teraz 
nacisk w sprawie owych powiatów nie jest ani 
w setnej części tak silny i niema ani tysięcznej 
części tego oburzena w Paryżu, a Szczególnie 


w Londynie, jakie było po zajęciu Wilna priez 
jen. Żeligowskiego.“ 

Zamyka Stroński swój artykuł konkluzżyą: 

„Falłsz i grabież w Wilnie, komedya potulno- 
ści w Warszaw.e, oto nadzwyczajne środki dzia- 
ania wysunięte dla wymuszenia nadzwycżaj- 
nych ofiar Sejmu na rzecz nowego s«amachu 
federalistycznego."* 

Podaliśmy próbę dwu skrajnych zapatrywań 
prasy burżuazyjnej o tym, nagle wybuch'ym 
konflikcie. „Robotnik“ warszawski, jak dotąd, 
zajmuje w powyższej sprawie stanowisko bar- 
dz ej chłodne — przeważnia referujące, 


Wiadomości polityczne 


Konferencya z socyalistami ukraińskimi w spra- 
wie autonomii dla Galicyi wschodniej. W niedzielę 
ubiegłą tow. M. Niedziałkowski i K. Pużak udali 
się do Lwowa w celu poinformowania się o sta- 
nowisku ukraińskich kół socyalistycznych wo- 
bec projektu autonomii terytoryalnej dla Galicyi 
wschodniej. Towarzysze nasi odbyli przedewszy- 
stkiem rozmowę z tow. Mikołajem Hankiewi- 
czem, który reprezentuje przyjazny Polsce kie- 
runek w socyaliźmie ukraińskim. Tow. Hankie- 
wicz oświadczył, że jego zdaniem program auto- 
nomiczny jest do pizyjęcia, zwłaszcza jeżeli te- 
rytoryum autonomiczne obejmie wszystkie po- 
wiaty Małopolski wschodniej o ludności prze- 
ważnie ukraińskiej. Pozatem odbyła się dłuższa 
rozmowa z kierownikami grupy „Wbperedu*. Ci 
ostatni wyraziii pogląd, że niepodobna mówić 
o porozumieniu się w chwili,” kiedy polityka 
administracyi mie,scowej uniemożliwia wogóle 
legalne życie polityczne społeczeństwa ukraiń- 
skiego. Jeżeli ktoś ma skrępowane ręce i nogi, 
nie można mu pokazywać kawałka chleba i py- 
tać, czy chce go zieść. Przedewszystkiem musi 
nasiąpić zaprowadzenie stosunków konstytucyj- 
nych w Galicyi wsehodniej. Narazie towarzysze 
Z „Wperedu* nie czują się uvrawnieni do skła- 
dania jak'ehkolwiek oświadczeń; prezes grupy 
tow Lew Han siewicz jest uwięziony, inni człon- 
kowie CK muszą się ukrywać lub przebywają 
za gradicą. Po zmianie tego stanu rzeczy roz- 
mowy staną się możiiwe. Przy tej okazyi reda- 
kcya „Wperedu“ pokazała naszym towarzyszom 
tekst listu dyrekcyi polieyi+ 1wowskiej, która 
żąda od pisma zmiany tonu i kierunku pod 
grozą zamknięcia. 


Listy z kraju 


A Tarnów, 8 listopada. 
Zgromadzenie publiczne w sprawie gospodarki 

1 aprowizacyj miejskiej i 
Staranicm Komitetu PPS odbyło się w nie- 
dzielę 6 l stopada b. r. zgromadzenie publiczne 
w szczelnie zapełnionej sali Sokoła I. Przewo- 
dmiczył tow, Łabędź, tow. Bialik i ob. Bednarz. 
Na temat gospodarki gminnej i aprowizacyi 
miejskiej ref.wował tow. prof, Ciołkosz, Na wstę- 
pie podniósł znaczenie wychowawcze zgroma. 
dzeń robotniczych w ustroju demokratycznym 


Państwa i znaczenie opinii publicznej, decydu- 
jącej o zagadnieniach gospodarczych, ekonomi- 
aznych i kulturalnych miasta. Rada miasta wy- 
brana przed 11 laty na podstawie ordynacyj ku- 
ryalnaj urzęduje 5 lat z górą bezprawn.e i skła- 
da się w przewaźżnej części z ludzi wrogo uspo- 
sobiaaych dla jakiejkolwiek postępowej myśli, 
z ludzi, dla umysiu których niedostępne są 
wprost problemy związane z ewolucyą  społe- 
dzną, dokonane pod wpływem wojny światowej. 
Z tego powodu wszelkie usiłowania klubu nfhej- 
skich radców socyalistycznych, zdążające do 0- 
brony interesów klas proletaryackich spotykają 
się z jawną niechęcią większości Rady i same- 
go Zarządu miasta. Stanowisko praeto tego klu- 
bu w Radzie jest niesłychanie trudne. Wszełl- 
kie uchwały Rady powzięte pod naporem i na- 
cisk'em Klubu socyalistyczraego są przez Za- 
md miasta niewykonywane albo taż zwieka- 
ne. Interesy klas posiadających i wzbogaconych 
na wojmie znajdują na tej Radzie gorących po- 
pleczników i obrońców. Miasto które gospoda- 
ruje deficytam około 30 milionów roczmie, nie 
umie się zdobyć na energię wyciśnięcia potrze. 
pnych funduszów z kieszeni paskarzy i lichwia- 
rzy, lecz nakłada coraz to nowe podatki pośre- 
dnie, obciężające w pierwszej linii konsumen. 
tów. — To też Tarnów jest dzisiaj obok Krakowa 
j Warszawy najdroższem miastem w Polsce. 
Na wodę nałożono już 100 proc. podatku, prąć 
elektryczny jest droższy niż w Warszawie luk 
Poznaniu, nałożone wysokie podatki od kom 
sumcyi mięsa i spirytusu, opodatkowano bilety 
kolejowe i od przedstawień kinowych itd, W zæ 
mran za to klasom pracującym nic się nie daje: 
Szkoty w zaniedbaniu, ulice zanieczyszczone ! 
nieoświetlane, nie przeprowadzono kanalizacy: 
ani nie przykryto młónówki zatruwającaj po 
wietrze miasta, mimo uchwały Rady nie pomy: 
ślamo o budowie łaźni ludowej, nie przedsię 
wisięto budowy teatru itp. — Niechęć Rady i 
Zarządu miasta w kierunku uwzględnienia in. 
teresów warstw najbiedniejszych w ostatnich 
ciasach ujawniła się bezkrytycznie w odrzace 
niu wniosków naszego Klubu w sprawie powo- 
łania naszego zastępcy do Komisyi majątkowej 
w sprawie natychmiastowego przeprowadzenia 
ustawy o podatku od przyrostu majątkowego i 
wreszcie w odwieczen*u uchwały Rady o daninie 
majątkowej, która to sprawa zalega biurka pre. 
zydyalne od przeszło 8-miu miesięcv. Skandali- 
czna gospodarka Zarządu miasta zdyskredyto. 
wała się wreszcie dobitnie z okazyj wydzierża- 
wienia prawa poborów opłat spirytusowych beg 
rc zpisanią puhlicznego przetargu. mimo energi 
cznego sprzeciwu naszego Klubu, na czem gmi. 
na byłaby straciła przeszło milion marek. Rów- 
nież sprawa rzadowego kredytu aprowizacyjne- 
go w kwocie 9 milionów koron poruszyła silnie 
opinią publiczną miasta, gdyż zachodziła uza 
sadniona obawa. że Zarząd miasta idąc na rękę 
pewnej spółce kupieckiej, byłby naraził konsu- 
mentów na olbrzymie straty z powodu świado- 
mego podrożen'a artykułów pierwszej potrzeby, 
Wnioski Klubu radców socyalistycznych o wy» 
branie komisvi celem złagodzenia ucieiżliwych 
warunków oferty owej spółki Rada bezkryty- 
om'e usiłowała w pierwszem głosowaniu unt 
cestwić! również zdołała odrzucić wmiosek o 
wybranie komisyi z łona Rady, któraby miała 


ZŁO OZZOZZCCOO DOO 


EMIL BAECKER 


Z literatury politycznej 


I. 
Krytyka konstytucyi 17 marca 


Prawa państwa polskiego. Pod radak.- 
cyą prof. Wł. L. Jaworskiego. Zeszyt II A, 
Konstytucya z dnia 17 marca 1921 r. i pra- 
wo polityczime od £ października 1919 do 
4 lipca 1921. Wydał į objaśnił prof. Włady- 
siaw Leopold Jaworski. Kraków, 1921, 
nakładem Krakowskiej Spółki Wydawni. 
czej, 

W ogromie pożytecznem į cennem wydawni- 
ctwie swojem „Prawa państwa polskiego“ wy- 
dał prof. Władysław Leopold Jaworski jako je- 
len z zeszytów Konstytucyę z 17 marca 1921 
wraz ze wszystkiemi związanemi z nią ustawa- 
mi i romponzę.dzeniami z diedziny prawa polity- 
eznego. jakis sę ukazały do połowy bieżącego 
raku. Jest tedy ten „zeszyt“ właściwie elbrzy- 
mim tomem obejmującym 873 stron formatu 
dużej ósemki. Po każdym artykule konstytucyi 
„umieścił wydawca wszystkie ustawy i rozporzą- 


dzenia odnoszące się do danego artykułu, 
W t:n sposób tom ten daje systematyczny obraz 
obecnego stanu budowy państwą ij maszyneryi 
państwowej. Ale wartość tego dziełą polega nie- 
tylko na zebraniu i systematycznem ugrupowa- 
niu poprawnych tekstów ustaw i rozporządzeń, 
lecz zarazem na prawniczej i politycznej kry- 
tyce, przeprowadzonej przez prof, Jaworskiego 
we wstępie ogólnym i w komemtarzach do po- 
szczególnych artykułów konstytucyi, 

Uwagi krytyczne prof. Jaworskięgo będą 
kiedyś, przy rewizyi konstytucyj, bardzo cem- 
nym materyałem, Są one dwojakiego rodzaju: 
jedne są czysto prawniczej natury i tyczą się 
kodyfikacyjnej strony konstytucyi, drugie zaś 
zawierają ocenę myśli przewodnich i postano- 
wień konstytucyi odnośnie do ich wartości po- 
litycznej dla państwa. Pierwsze, owe czysto 
prawnicze, są tdk ścisłe, tak klasyome pod 
względem logiki i jasności, tak wreszcie wy- 
czerpujące, że tu nauka prawnicza niemal nic 
już nie będzie miała do dodania ni do odjęcia. 
Dokonał tu prof. Jaworski znakomitej pracy 
naukowej, która na bezwzględne zasługuje u- 
zmanie, 

Natomiast jego uwagi krytyczme prawno-po- 
litycznej natury wymagają dyskusyi, Wychodzi 
w nich prof. Jaworski ze stanowiska polityka 
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praktycznego i ocenia zasady j postanowienia 
konstytucyi ze względu na ich celowość i przy- 
datność dla administracyj kraju, dla systemu 
polityki wewmętrznej, jakoteż dła sytuacyi mię- 
dzynarodowej państwa, dla jego polityki za- 
granicznej, Konstytucya nie jest dla prof, Ja- 
worskiego zbiorem zasad abstrakcyjnych, lecz 
konkretnem narzędziem sztuki rządzenia w 
danym czasie w określonych warunkach i dla 
realnvch celów. Przyznać należy, że ten kąt wi. 
denia nie teoretyka, lecz praktycznego męża 
stanu jest jedynie trafnein i płodnem stanowi- 
skiem przy krytycznej ocenie komstytucyi, Ałe 
prof. Jaworski w chęci sprowadzenia wszystkich 
swych uwag krytycznych do współnego miano- 
wnika posunął się do pewnych uogólnień filo- 
zoficznych, które nie opierają się już na tak 
niewzruszonym gruncie rzeczywistości, jak jego 
spostrzieżenia socyologiczne i doświadczenia po- 
lityczmie. Realizm polityczny stanowi silną stro- 
nę, m uda w obłoczną strefę filozofii słaby 
punkt dziela prof, Jaworsk'ego. 

f Ujmuje on konstytucyę 17 marca zasadniczo 
jako wypadkowy produkt kompromisu między 
dwoma żywołami: wiejskim i miejskim. To 
w istocie odpow ada rzeczywistości. Ale odtąd 
Zaczyna się rozumowanie prof, J aworskiego gu~ 
bić w filozoficznych (a może raczej literackich) 
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prawo kalkulowania cen i rozdziału towarów 
między konsumy robotnicze. —— Klub radców so- 
cyalisiycznych doszedł przeto do przekonania, 
że walka jego z tępoltą czy też ze złą wolą Za- 
rządu miasta i calej Rady jest bezowocną i 
chcąc zrzucić z siebie odpowiedzialność za po- 
dobną gospodarkę, postanowił przejść do bez. 
względnej opozycyi. Po namiętnem pnzemówie- 
niu abywat:la Piwowarczyka z N. P. R. który 
w gwałtownych słowach napiętnował nieudol- 
noś® Zarzędu miasta i Rady tudzież po prze- 
mówieniu obywatela Próchnika na wniosek tow, 
Żarka publiczne Zgromadzenie uchwaliło rezo- 
tucyę z zaufania i z podziękowania dla Klubu 
radców socyalistycznych za ich trudy i wysił- 
ki w obronie interesów warstw pracujących, 
domagającą się odwołania z Zarządu miasta 
swego przedstawiciela w osobie tow. Bialika i 
wreszcie z wezwaniem do Klubu radców socya- 
listycznych, aby Klub przeszedł do bezwzględnej 
opozycyi, 

Zgromadzenie pozostawiło na jego uczestni- 
kach silne wrażenie, które objawiło się w ży- 
czeniu zgromadzonych. ażeby wiece takie urzą- 
dzać jak najczęściej, Charakterystycznem jest, 
że inteligencya, która po knajpkach i handel- 
kach śniadanrkowych krytykuje gospodarkę 
gminną i ma wiele powodów do niezadowolenia, 
gdyż wszelkie nakładane podatki pośrednie od- 
hijają się w równej mierze na jej skówze, prze- 
cież niema tego zrozumienia, że powinna popie- 
rać usiłowania robotników, adążające do rozum- 
nej polityki sanacyi obecnych stosunków i w 
przesądach swej klasowej wyższości ozy też 
wychowańa w serwiliźmie rządów zaborczych, 
uważała by sobie za ujmę jawienia się na zgro- 
madzeniu robotniczem. — Skutki takiej ahsty- 
nencyi i wyróżniania się od klasy pracującej 
mą dla m ch samych fatalne następstwa, czego 
dowodem ich notoryczna nędza i brak oddźwię- 
ku w jakichkolwiek sferach czy w partyach po- 
litycznych. Sian urzędniczy sam przypisze so- 
bie winę jeżeli nie wyjdzie poza ciasny egoizm 
klasowy i nie:zrozumie, że tylko w łączności z 
robotnikiem może wywalczyć sobie lepszy los 
i lepsze warunki egzystencyi, 

—000— 
Rzeszów, 6 listopada, 
Nieudały wiec posla Łańcnskiego. — Niedbalstwe 
Rady powiatowej. — Groźba zamknięcia szkół 
w nowiecie 


W niedzielę 23 października paru wydałonych 
z PPS warchołów z osławionym z afery aprowizas 
cyjnej konsumu niejakim Gąsiorenm: i Simchealem na 
czele zwołało wiec publiczny do sali Sokoła. Ci wy: 
kluczeni z partyi nastej rozbijacze udali się o pos 
moc do niejakiego Żatkiego, który: poszedł komus 
nistom na rekę: Wszyscy ci trzej ludzie pod po- 
krywką Rady związków zawodowych-i PPS wynajęli 
salę Sokoła, rozlepili afisze zwołujące proletaryat 
rzeszowski na wiec protestacyjny przeciw zamachos 
wi na 8-godzinny dzień pracy. Chytrzy komuniści 
rozpuścili wieść agitacyjną, że przyjeżdża tow. Ma: 
lisz z Krakowa, a równocześnie zamówiłi sobie kor 
munistę posła Łańcuckiego. Sekundowali im nisli- 
czni bundowcy z Hirszem i Szpiglam na czele, — 
Wiec zapowiedziany był na godz. 10 i pół przed po» 
łudniem. Ale i o godz. 14 sala świeciła pustkami. 


NAPRZÓD 


ków Bundu, który tworzyli t. zw. przednią straż 
p. Łańcuckiego, Robociarzy z pod szątandaru PPS 
jawiło się załedwo paru i to z ciskawości i dla 
naocznego przekonania się o klęsce Łańcuckiegu. 

Nie mogąc się doczekać liczniejszego audytoryun 
rozpoczął poseł Łańcucki zgromadzenie. Mówił bar: 
dzo ostroznie i dopiero przy końcu przemówienia 
począł wychwalać delikatnie hasła bolszawickie, na: 
wołując bundowców do wzajemnego i solidarnego 
uświadamiania się w duchu komunistyczayin, 

I byłby sobie p. Łańcucki odjechał z Rzeszowa 
syt sławy, gdyby nie niefortunny a prowokatorski 
występ Gąsiora, który zabrał glos w dyskusyi nad 
reieralem swego poprzednika. 

Zaczął prowokować Komitet PPS, a szczególnie 
nieobecnego tow. Krwawicza. Ale zaledwo wypo- 
wiedział kilka głupstw, gdy na sałi poczęto wołać 
doń: „co tam z konsumem robotniczym? Gdzie 
50.000 rak.? Precz z prowokatorem'* i t. p. epitety 
zwracano pod adresem mowcy. 

Przewodniczący widząc, że tak misternie ukar: 
towane zebranie komunistyczne, może się źle skońs 
czyć, rozwiązał ów „wiec“ coprędzej i pierwszy z 
innymi wyniósł się ze sali, a za nim chyłkiem poz 
dążył jak niepyszny poseł Łańcucki. 

Komitet PPS zwoła niebawem w jedoą z naj- 
bliższych niedziel publiczny wiec w Sprawie 8-goz 
dzinnego dnia pracy, a wówczas przekonają się 
wszyscy, że bolszewizm wród robotników rzeszows 
skich nie istnieje. 

P. Żatkiego tego samego dnia spotkała za jego 
postępowanie zasłużona kara od naszych towarzys 
szy w Kasie chorych, gdzie właśnie popołudniu Zaz 
rząd Kasy chorych dokonywał wyboru prezosa į zaz 
stępcy. P. Żatki, który kandydował na prezesa 
Kasy upadł, a przewodniczącym Kasy został wybra- 
ny tow. Basierba. 

Tutejsza Rada powiatowa, ów e, i k, galicyjski 
zabytek, urzędująca pod marszałkiem p. Jędrzejo: 
wiczem ze Staromieścia, spi sobis najspokojniej. — 
Niewicie ma do spełnienia jej sekretarz, więc dla: 
tego nic nie robi. Rada powiatowa nie chcąc go 
przeciążać „nadmierną“ 3zgodzinną pracą, stara się 
o jeszcze jednego sekretarza, gdyż dotychczasowes 
mu nudzi się samemu siedzieć we wspaniałej kan- 
celaryi. P. marszałek rzadko kiedy zagląda, bo nas 
wet nie ma co podpisać, By nas nie posądzano o 
gołosłowność, przytoczymy fakt autentyczny z dziae 
łalności rzeszowskiej Rady powiatowej. Z dawnego 
austryackiego zwyczaju, Rada szkolna powiatowa 
musi preliminarze szkolne przesyłać Radzie powia: 
towej do zatwierdzenia t. j. marszałkowi do pod. 
pisu), Obowiązkiem Rady powiatowej jest zatwiec- 
dzić preliminarze i przesłać wykaz tychże urzędo: 
wi podatkowemu, który w dalszym ciągu po wpłys 
nięciu podatków gminnych przekazuje odnośne 
kwoty przez PKO poszczególnym Radom szkolnym 
miejscowym do wypłaty, i 

Rady szkolne miejscowe mają ustawowy termin 
do przedłożenia preliminarzy na rok następny do 
kofńica września poprzedniego roku, - 

Otóż posłuchajcie Czytelnicy co się u nas dzieja 
Otd wszystkie RSM w powiecie dotrzymując Ścis 
śle terminu, przesłały Radzie szkolnej powiatowej 
swe preliminarze na bieżący rok 1921 przed końcem 
września 1920 r. Inspektorat powiatowy bezzwło- 
cznie zarządził rozprawy konkurencyjne, a upoca.”: 
szy się z ustaleniem preliminarzy szkolnych w cas 
łym powiecie, przesłał je z początkiem lutego b. r. 
do zatwierdzenia p. marszałkowi, Do tego czasu 


Przednie miejsca zajęło ledwia 50 młodych człon: ' o preliminarzach szkolnych i sluch zaginąli Mino 


dowolnościach. Charakteryzuje œ mianowicie 
żywioł wiejski jako religijny, miejski zaś jako 
racyonalistyczny w swych tendencyach spote- 
cznych i politygenych. Niepodobna nam towa- 
rzyszyć prof. Jaworskiemu na to pole nie da- 
iącvch się wdowodnić hipotez. Zwłaszcza, że w 
scisłem zazwyczaj rozumowaniu prof. Jawor- 
skiego tu wiaśnie jest luka 2 niedociągnięcie, 
Gayby mianowicie prof. Jaworski « reprezanto- 
wał temdencyę monarchiczną, która jest nieod- 
iącznym . rezultatem stanowiska religijnego w 
nolityce (władza „z bożej łaski"), filozofia jego 
byłaby. znącznie konsekwentniejszą. Żę jednak 
prof. Jaworski w całem swem rozumowaniu 
stoi na gruncie republikańskim, przeto powsta- 
je w jego doktrynie wewnętrzna sprzeczność. 
Filozcliu ta bowiem podobna jest do domu, w 
któryn, nikt nie mieszka. 

Opuśćmy zatem tę mglistą dygresyę i "wróćmy 
na grunt realny, z którego wysania. się- dalsze 
wnioskowanie prof, Jaworskiezo, Otóż z kom= 
promisu pomiędzy żywiołem wiejskim i mieje 
“kirą dedukuja on dwie zasadnicze cechy kon- 
stytucyj, które za jej błędy poczytuje: 1) dopu- 
szezanie wywłaszczenia ziemi, 2) sparląmentaa 
ryzowanie rzędów. 

We wprowadzeniu zasady możliwości wty- 
włoszczenia ziemi dopatruje się prof. Jaworski 
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licznych pisemnych urgensów i nazlzń pisemnych 
RSE p. I „idminarzy 
rie raczył podpisać, gdyż „przepracowany“ sekr: 
tarz złożył je gdzieś między ś. p. austryaskie ar- 
chiwa i ani rusz ich znaleść dotąd nie może! Sku- 
tek tego niedbalstwa itady powiatowej jest dia nosa 
wiatu wprost katastrofalny, Żadna R5M w powies 
cie nie mając przysłanych na czas funduszów do 
swej kasy, nie mogla we właściwym czasie przystą- 
pić do adaptacyj budynków szkolnych. Podczu8 
wakacyj musiały gminy urządzać na gwalt festyny 
na dochód sw. sz uł i iss rat.wać się przed 
jesiennemi feryami. Co gorsza, szkołon w całym 
powiecie (z wyjątkiem samego miasta Rzeszowa) 
grożą przymusowe ferye zimowa z braka cpaim 
którego RSM — nie mając wyasygnowanych funs 
duszów — nie mogą zakupić, 

Na osobiste interwencye 
szkolnego oświadczono w Radzia 
„preliminarze już zosiały wyslane“. Tymczasem 0: 
kazało się, że twierdzenie to jest kłamliwe, gdyż 
urząd powiatowy w Rzeszowie oświadczył 26 pazaa 
dziernika, że dotychczas żadnych wykazów preli- 
minarzy szkolnych nie otrzymał. Urząd podatkowy 
gotów jest wyasygnować Radom szkolaym miejszos 
wym sumy, czeka tylko na wykazy. Ale p, mars 
szałkowi, a temhardziej p. sekretarzowi rzeszows 
skiej Rady szkolnej wcale się nie spieszy. 

Jeżeli w całej Małopolsce Rady powiatowe podos 
bnie urzędują do naszej, to zaisto dziatwa Małopo- 
lan skazana będzie na przymusowe wakacye zis 
mowe, 
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tutejszego inspektora 
powiatowej, że 


Z sali sądowej 


Kraków, 13 listopada. 
Fatalny strzał zbudzonego ze snu... 


(k) W drugim dniu rozprawy w sądzie ok'ęgo- 
wym karnym w Krakowie, odbywajacej się przed 
sądem przysięgłych przeciw Franciszkowi Putajo- 
wi, przesłuchano dalszych świadków. Po ukończe- 
niu postępowania dowodowego sędziowie przysię= 
gli zaprzeczyli pytanie co do gwałtu i co do za- 
bójstwa, a potwierdz li natomiast pytanie co do 
nieostrożnego obchodzenia sę z bronią. Trybunał 
na podstawie powyższego werdykiu wydał wyrok 
uwaluriający Pułaja od zbrodni gwałtu publicznego 
i zabó;stwa, a zasadził go na 9 miesięcy więajenia 
za występek popełniony nieostrożnem strzelaniem, 


Wysprzedaz!!! 


Spółka handlowa Związku Ziemian 


dział bławatny 
przy ulicy Krupniczej Ł. 9, I p. 
sprzedaje od godz. 9—13 dla członków po znacznie 
zniżonych cenach towary: biawatne, buciki luksu- 
sowe i robocze itp. — Z okazyi tej mogą korzy- 
stać również P. T. Kupcy, konsumy piywatne, 
przedsiębiorstwa oraz P. T. Publiczność pizez czas 
czterech tygodni. 
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wpływu ducha miejskiego, idei socyalistycznej, 
na umysłowość wsi, która temu wpływowi ule- 
gla wbrew własnemu naj.stolniejszemu intare- 
swwi, „Włościanin nie nakloni się do komuni- 
zmu — pisze prof, Jaworski. — Ten, który ma 
mało roli, chce więcej, kto zaś jej nie ma, pra- 
gnie ją zdobyć największą ofiarą i wysiłkiem, 
Dusza wiejska nieodwoialnie zrośnięta jest z 
ziemią, z jej własnością: indywidualną... Sama 
możliwość wywłaszczenia jest podmulenieni 
fundamentów, na których opiera się wieś, jako 
wieś, jako kultua, jako ideologia, krąg interes 
sów, cała, przyszłość, Ci, którzy mieli na oku 
jutizejsze wywłaszczenie wielkiej własności, nie 
uprzytomnili sobie, że pojutrze spotka ich tem- 
sam los, gdy raz wstrząsnęŃ zasadę.“ 

Dzieje reformy rolnej, jakoteż dawniejsze dios 
świadczenia historyczne podobnej natury prze» 
czą rozumowaniu prof. Jaworskiego. Duch miej: 
Ski; 1 ja-ma-nic wspólnego z reformą ralną, idea 
socyalistyczną nie wywarła na nią żadnego wpły 
wu. Zródłą jej trzeba szukać wyłącznie we wsi, 
w dtkwiącym=tam żywiołowym głodzie ziemi, 
głodzie indy ywidualnej własności ziemskiej, tak 
trafnie prze: samegoż prof. Jaworskiego schatas 
kteryzowanym w zacy towanym wyżej ustępie. 
Reforma rolna nie jest zjawiskiem charak ery: 
zującem dobę przełomu. między włąg ością. prys 


watną a ustrojem socyalistycznym, lecz spóźnios 
nym u nas objawem pizeicmu między feudali: 
zmem a usirojem burzuazyjnem, powtórzeniem 
w Polsce tego, co we Francyi dokonało się pod: 
czas wielkiej rowolucyi u schyłku XVIII wieku. 
Wszak tam konfiskata dóbr szlacheckich į pars 
czlacya jej pomiędzy chłopów była tylko puzesu 
mięciem ustosunkowa ia warstw 4Jołecznych w 
obrębie sainejże wsi i bynajmniej nie podmuli= 
ła „fundamentów, na których opiera się wieś", 
prze zjwnie, uli walila te fundamenty bardzo moz 
cno, skoro poprzez całe XIX stulecie przetrwa: 
ły aż do naszych czasów i obecnie sia owią we 
Francyi najsilniejszą zaporę przeciw. urzeczy: 
wistnieniu idei socjalistycznej. Reforma rolna 
w Polsce przyszia wprawdzie później Z p-zyczyn 
historyczr:ych, ale jej źródło j charakter są taz 
kiesaine, jak owego wielkiego wywiaszezenia za 
czasów rewolucyj francuskiej, kiedy jeszcze soz 
cyalizmu ra widowni polilycznej nie by:o. Wys 
wód zatem pref. Jaworskiego 0  przejaieniu 
Się w reformi»! rolnej wgiywu ducha socyałisty: 


cznego ra chłopów nie odpowiada więc rzeszy: _ 


wis ości historycznej. 
Inaczej ma śię rzecz z drugim jego zarzutem. 


(Ciąg dalszy nasiąpi) 


Robotnicy u steru rządów 


Jak wiadomo, ster rządu w Szwecyi dzier- 
ży obecnie znany w międzynarodówce so- 
cyalistycznej tow. Branting. jako prezydent 
ministrów. W skład utworzonego przezeń 
gabinetu wchodzi poza nim kilku jeszcze so- 
cyalistów, którzy, w przeciwieństwie do ana 
logicznych wypadków na zachodzie, 'przy- 
szli do kierowgictwa nader trudnymi i odpo 
wiedziałnymi resortami, nieomal, że wprost 
od warsztatów fizycrncj pracy. 

Wszyscy bowiem są z zawodu robotnika- 
mi, temsamem chlubnie świadcząc o zdolno 
ściach państwotwórczych tej klasy społecz- 
nej, której są członkami. 

Ministrem pracy i opieki społecznej w 
Sztokholmie jest” tow. Lindquist, który dłu- 
gie lata pracował jako robotnik przy war 
sztacie tokarskim, był on w międzyczasie 
kierownikiem i przywódcą szwedzkich zwią 

zków zawodowych. Charakterystycznem 
jest, że szefem jednego z najgłówniejszych 
resortów, a mianowicie ministrem finansów, 
którem wedle przyjętego powszechnie zda- 
nia zarządzać powinni specyaliści, — jest 
tow. Thorson, który życiową swoją karyerę 
rozpoczynał jako robotnik szewski. Okazał 
się on znakomitym specyalistą skarbowym. 

Ministrem obrony krajowej w tymże ga- 
binecie jest Per Albin Hansson, który przez 
lata pracował. w charakterze pomocnika 
handlowego. Nawiasem powiedziawszy Per 
Albin Hansson znany był dawniej ze swoich 


„NAPRZÓD 


przekonań antymilitarystycznych Do mini- 
sterstwa handlu wszedł dawny robotnik me- 
talowy tow. Svenson. 

Zauważyć tutaj należy, że w Szwecyi ni- 
komu nie przychodzi do głowy załamywać 
rąk z tego powodu, że władzę piastują tam 
ludzie bez akademickiego wykształcenia, 
nikt też z tych powodów nie ośmieli się rzą- 
du zwalczać za pomocą niewybrednych me- 
tod, oszczerstw i sabotażu. 

Inaczej było przed trzema laty w Polsce, 
kiedyto w okresie funkcyonowania rządu ro 
botniczo włościańskiego tow. Moraczcwskie- 
go. na odpowiedzialnych placówkach w rzą- 
dzie znaleźli się ludzie od pługa i młota, 
spełniając swoje funkcye o wiele lepiej od 
późniejszych udyplomowanych i uherbowa- 
nych następców. 

W trzecią rocznicę utworzenia rządu tow. 
Moraczewskiego, który zwalczany jest je- 
szcze i dzisiaj za ową śmiałość zapoczątko- 
wania nowego u nas kursu w dziedzinie po- 
Lityki wewnętrznej i zewnętrznej, nie zawa” 
dzi przypomnieć, że dobór ludzi do spełnia- 
nia najważniejszych państwowych funkcyj 
a tych warstw społecznych i stronnictw, któ 
re niosą na swoich sztandarach program 
jaknajszerszych reform społecznych i poli- 
tycznych stawać się poczynna w coraz to 
większej ilości państw wymaganiem pra- 
worządności i demokracyi. 


_ KRONIKA 


Kraków, 13 listopada. 


'Obchód rocznicy rządu lubelskiego 

Dnia 7 b. m. minął trzeci rok od chwili, gdy 
pierwsżły rząd ludowy, pierwszy rzą1 Polski nie- 
podlegiej powstał w Lublinie, obwołując nie- 
podległą Polssę Republ ką Ludową. Ten dzień 
utorowai drogę rządowi Moraczewskiego, po któ- 
rym pozostałe zdobycze jak demokratyczna ordy- 
nacya wyborcza, 8 godzinny dzień pracy, kasy 
chorych, ochrona lokatorów i inne pchaęły Pol- 
skę na drogę nowożyinezo rozwoju. Ku uczcze- 
niu lego dnia bistorycznego urządza komisya 
oświatowa PPS we środę 16 listopada o godz. 
7 wieczór w sali Zwiazsu siow. rob., ul. Duna- 
jewskiego 5. llp., oaczyt p.t. „Pierwszy polski 
rzą1 ludowy“, który wyziosi tow. dr Wł. Gum- 
pluwicz. kRzesze robotn kow napeinić w.nny 
w tym dniu salę Związku, by pizypomnieć so- 


w ed 


bie dni wiekopomne, w których zaczęła się 


Polska niepouległa, rcpubikańska i demokra- 
tyczua. 


Rozpaczliwe położenie bezrobotnych 
W jak ciężkiem położeniu znajdują się bezro- 
botni świadczy poniżej podany list, skreślony 
do naszej redakcyi w słowach pełnych rozpaczy 
przez jednego z urzędników pryw ainych pozo- 
stających boz pracy. List brzmi: r 
Fara bzzmobotnych w kraju wzrasta z dmiem 
każdym. Zdemobilizowani - oficerowie, żomiewze 
oraz wydaleni wskutek redukcyi personalu lub 
awin'ęcia urzędów funkcyonaryusze państwowi 
rożnych dykasteryj, wszyscy ci, prześc.gają Się 
w pogoni za jakimkolwieikskądź zajęciem, 
Stwarza się z każdym dniem:coraz to groźniej- 
Sia sytuacya. Przy.ącza się do t:go w znacznej 
m erze także stagnacya w handlu jak i w prze- 
myśle, Tułają się bezrobotni po wsiach i mia- 
stach, kołatają od drzwi do drzwi lecz bezsku- 
tecznie. Z zimnym tonem z góry, a czasem na- 
wet z pogardą oświadcza się im, że — „niema 
posady", I bewobotny odchodzi z rozpaczą w S:T- 
cu, Bo nie każdy z bezrobotnych zasługuje na 
pogardę. Nie każdy z nich jest bez pracy z wła- 
snej winy. Wielu z nich pardlo ofiarą protekcyo- 
nizmu. Nie zważano na zdolności lub zasługi, 


lecz Kto nie miał protek:cy', musia} ustąpić z u-; 


atiedu, lub z warsziatu pracy. Wielu z nich zna- 
lazło się bez pracy z kon'eczności stworzonej 
stan:m pokojowym armii naszej. Jest zatem. 


krzywdę dla tych ludzi, odnosić się do nich w 
sposób obojętny lub pogardl wy. Spoloczeństwo 
nasze winno dla bezrobotnych okazać więcej 
dla nich zrozumienia, miarodajne czynniki win- 
ne natychmiast szukać drogi wyjścia z tego po- 
łożenia, Wymyśla sę sposoby doraźnego kara- 
nia bandytów, lecz nikt dotychczas nie zastano- 
wił się nad tem, że bundytą moż: być także 
cziow.ek, który z rozpaczy i godu wekutek bra- 
ku pracy porwał się do czynu karygodnego. A 
głód jest złym doradcą, I cóż ma począć ojciec 
okarczony rod'iną, który niedawino jeszcze pozo- 
stawał w zajęciu ale n.e miał protekcyi į pomi- 
mo swych zdolności znalazł się między wydalo- 
nymi wskutek rzdukcyi i słyszy bezowocne wo- 
łania swych dzieci o chleb, a sam przemarznięty 
kolata od drzwi do drzwi be:skutoczn'e. 

Niech więc ci wszyscy, którzy do tego są po- 
wołani i odpowiedzialni zastanowią się nad tem, 
że niema ani jedmej chwili dd straz» nja, Bcra. 
żna pomoc dla bszrekctnych jest najważniej- 
szem ich zadaniem, Dać pracę masom  tuła'ą- 
cym się o głodzie i chiadzie po kraju jest naj- 
ważniejszem zadeniem mrądu i społeczeństwa. 
O pemoc wołają bezrobotni, a pomoc, zanim je: 
Szoze n'e jest zapóźno, 


Tragiczny wypadek na moście 
na Wiśle w Beszczach 


(k) Wczoraj w godzinach porannych obiegły 
nasze miasto niepokojące wieści o zamordowa= 
niu jakiejś kobiety na krańcach Wielkiego Kra- 
kowa. -Równocześnie zawiadomiono o tem IV 
komisaryat policyi państwowej oraz urząd śled. 
czy „pod Telegrafem*. ` ! ! 

O godż 6 rano robotnice, zdąża'ące ze wsi 
Beszcze koło Dąbia przez most na Wiśle, wio- 
dary do Podyórza-Płaszowa, zauważyły na mo- 
ście zwłoki kobiety, leżące w kałuży krwi. Ro- 
botnice rozpoznały w iruvie meszkankę wsi 
Beszc/e, niejaką Katarzynę Bolakową. Powróciły 
więc natychmiast do wsi i zaw aiómisy rodz nę 
zabitej o zasz.ym fakcie. Po otrzymen:'u wisdo- 
mości poliegli zaraz na miejsce, ydzie ieżały 
zwłoki, mąż i syn Bo axowej, kiórzy z rozpaczą 
stwierdzili tożsamość osoby. 

Po cnwili zrozpaczony syn ziawił się na po- 
licyi i zażadał natychmiastowego wszczęcia do- 
chodzeń co do przyczyny śmierci mutki. Nieba- 
wem przybył na mejsce wypauku komisarz 
policyi Bódenko z wywiadowcami. a następnie 
kierownik urzędu śiedczezo dr Gebi ardt w to 
warzystwie komisarz i policyi Jauasińskie 0 i fo- 


Przystąniono do śledztwa i stwierdzono, że 
zwłoki Bolak wej leżaly na prawym boxu z twa- 
rza w śniegu. Prewa dioń była opuchnięta 
i zbroczona krwią. W perw:z j chwili zacio- 
dziło podejrzenie, że zmara padja o iacą mordu, 
Atoli w delszym toku dochodzeń bo prz s ucha- 
n'u sąsia ów i domowników pliz konano się, że 
zabiła cie-zyła się ogoną sympałvą we wsi, 
co wykiuczyło możliwość uplanowan:go mor- 
derstiwa. 

Dalsze wyn'ki śledztwa ustaliły wobec braku 
obrażeń zewnętrznych, że zachodzi tu nieszczęe ` 
Śliwy wypadek. Mianowicie, jak stwierdzono 
B.lakowa wracała nocą ze wsi Siawkow.ce od 
swej siostry do Beszcz, musiała przejść przez 
wspomniany uż most, ktory w czasie wojny 
wystawi y wojska austryackie. Most ten służył 
wyłącznie do ceiów woissowych. Ponieważ środ- 
kiem rzeki przeeżdzają teraz statki dość wy» 
sokie, środek mostu podniesiono, nie pozosta» 
wiając po brzegach wygodnych zejść dla pize- 
chouzących, którzy przy tej sposobności muszą 
w; kouywać wprost akrubatyczne sztuczki, ioąc 
po pccnyiych, odosobnionycin belkach. Ponieważ 
kiy ycznej nocy Szała wichuia, a bele pokryiy 
się lodem.. Bolukowa widocznie pośl zguę:a się 
i runęła w dói. Po upadku, jak wykzzaiy ślady, 
powiokia się jeszcze kilka krokow aalej, guzie 
z powodu obrażeń wewnętrznych zmaria. Krew, 
która obłicie zbroczyła śnieg, pochodziia ze ska- 
leczonych rak. Po stwierdzeniu faktu lekarz za- 
rząuzi« przewiezienie zwiok do zakiadu nieuy- 
cyny Sąuowej. 


Frnt 


Posiedzenia Rady m. Krakowa odbędzie się w po- 
niedzałck 14 bm. o godz. 5 popol, Na porządku 
dzienuym dalszy ciąg obrad nad budżetem na r, 
1921. 4 

Uzyszczenia chodnixów i ulic z błota i śniegu. 
Magistrat przypomina przepisy, dotyczące obo» 
wiszku oczyszczania chodnikow i ulic z błota i 
śniegu, oraz posypywania chodników piaskiem 
w razie gołoledzi. Niestosuiących się do powyż- 
sz ch przepisów magistrat karać będzie grzywna- 
mi do 10.000 mk, lub karą aresztu do 3 nuesięcy, 
Zarazem magistrat zwraca uwagę, że nieposypy* 
wanie chodnikow piaskiem w czasie gcłoledzi na» 
raża własciciela domu względnie stróża w razie 
wypadku na odpowiedzialność sądowu karną, 

strajk pracowników autekarskca w Krakowe. 
Miino strejku pracowników aptekarskich większość 
aptek krakowskich jest otwarta i strony są zaia- 
twiane, aczkolwiek z opóźnieniem. Ouegdaj gre» 
mium wiascicieli wystosowało do Związku pruco- 
wników pismo, w htorem wzywa strejxujących do 
podjęcia pracy do 24 godzin, zaznaczając, że od» 
rzucenie tego wezwania będą uważali za rozwią- 
zanie stosunku służbowego. Ponieważ strejkujący 
nie siawili się do pracy po upływie wyznaczonego 
terminu, właściciele aptek rozpoczęli lokaut. 

Potręcania w gazowni na fundusz naroaowy. Od 
dyrekcyi gazowni krukowskiej otrzymujemy nastę- 
pujące wyjaśnienie: Od lat 20 mn ej więcej do po- 
łowy roku 1919 cały personal gazowni miejskiej, 
a więc i robotnicy, składali do kasy gazowni dro- 
bne kwoły na fundusz narodowy, robutniey po 
2 h tygodniowo, urzędnicy po 40 h miesięcznie. 
Gdy nastą ła dewaluacya marki polskiej, trzeba 
było te datki na fundusz narodowy znacznie pod- 
nieść. Gdy pewna część rohotn'ików na taką pod- 
wyżkę się nie zgodziła, przestano od tego czasu 
strączć robotnikom na ten ce!', natomiast po dzień 
dzisiejszy płacą urzędnicy znacznie podwyższone 
kwoty. Uchwalą kom'syi gazowo-elektrycznej strąca 
się od 1 stycznia 1921 r. 4'/, zerobku na fundusz 
zaopatrzenia robotników na starość. Gdy zaś do- 
tąd posiadany stare koperty, w których rubryka 
funduszu zaopatrzenia nie jest uwidocz aiona, przeto 
biuro wpisuje odnośną kwotę pod rubrykę „fun- 
dusz narodowy*, o czem wszyscy pracownicy ga- 
zowni d skonale są poimtormowani. Oun.śny ro- 
botnik rozm) ślnie, ch gc szenowną redakcyę wpro- 
wadzić w błąd, w ten sposób WPanów poinformo- 
wał W załączeniu przesyłamy oryginalną kopertę 
wypłaty jednego z rob tników, craz czystą kopertę 
już pozbawioną nip su „fundus narodowy*, nas 
tomiast z napisem „fundusz zaopatrzenia“, które 
to koperty używać poczmiewy po wyczerpaniu się 
starych zupasów. 

Komisya kredytowa mie scowa obwodu krakow- 
skiego dla rękodzieł i drobnego przemysłu przy 
wojewólztwie w Krakowie, ul. Zacisze 5, na 30 
posiedzeniu dnia 8 bm. przyznała 21 rękodzielni- 
kom względnie drobnym przemysłowcom kredyt 
ulgowy w łą*z ej kwocie 7 855 100 mk. 

idady Uornego 9148-8 ze wszystkiemi mie'sco- 
wościami z uw glydweniem wynku plebiscytu 
po 205 mk do nabycia w biurze Towarzystwa 


tograf= policyjnego. Przybył taze lekarz miejskie- obrony zachodnich kresów Polski, ul. Retoryka 5, 


Okropneści mieszkan'owe. Odnośnie do zamie- 
szczonej przed paru dniami nolatki p. t. „Niesły- 
chane bezprawie“ ot zymu,emy obszerne wyjaśnie- 
nie, z którego wyn'ka, że w poruszonej tam spra- 
wie cała wina spada na urzad mieszkaniowy, któcy 
wydaje zarządzenia w sposób zupełiíe dziki, bez 
poprzedniego zbadania sprawy. Mianowicie p. Adolf 
Wurcel otrzymał jeszcze przed kilku miesiącami 
kartę najmu L. 535 na mieszkanie złożone z 4 
pokojów przy ul. Sobiesk ego 19. Dotąd zajmował 
3 pokoje, a czwarty później odnajął p. majorowi 
Thomanowi, który jednak narazie u niego kątem 
zamieszkał, czekając aż ów czwarty pokoj opróżni 
sublokatorka. Gdy to nastąpiło 1 listopada, zamm 
jeszcze p. Thoman zdążył się do tego pokoju wpro- 
wadzić, wprowadził tam mieszkający w tejże ka- 
mienicy p. Zawisza, radca skarbowy, swoją sub- 
lokatorkę p. Majerową, a nas'ę nie wystarał się 
dla niej w urzędzie mieszkaniowym o kartę na mu. 
Tę kartę najmu urząd mieszkaniowy wysławił bez 
żadnej podstawy prawnej, gdyż pokój ten nie był 
ani zarekwirowany, ani przez p. Maijerową wyna- 
jęty, przeciwnie, objęty był kartą najmu wydaną 
p. Wurclowi. Pp. Wu:celi Tuomaa byli zatem zu- 
pełnie w swojem prawie, pierwszy przeprowadza- 
jąc eksamisyę sądową, drugi w,rowadzając się do 
wynajętego przez siebie pokoju.. Krzywdzie p. Ma- 
jerowej nie oni winni, lecz p. Zawisza i urząd 
mieszkaniowy. 

Odczyt. We wtorek dnia 15 bm. odbędzie się 
w Domu Robotniczym w Podzóreu odczyt prof, 
A. Matejki p.t. „Staa oś wiaży w Polsce współeze- 
snej*. Początek o godz. 7 wieczór. 

Z teatru J. Słowackiego. Wznowione „Ba'ki* 
wypełnią repertuar całego przyszłego tygodnia, 
z wyjątkiem środy, poświęconej „Dzie,om salonu“ 
Wroczyńskiego. Dzisiaj po południu „Zaduszki“ 
Grabińskiego. P. Karol Adwentowicz kończy w tych 
dniach swój kontraktowy utlop i przybywa do 
teatru J. Słowackieuo jako stały członek zespołu. 
Z udziałem jego ukaże się szereg wybitnych no- 
wości literackich z dziet wielkiego reperiuavu. 
Pierwszy raz pojawi się p. Adwentywicz w krea- 
cyi rotmistrza w „Ojcu“ Strindberga, niegranym 
u nas od dziesięciu lat. Próby ze „© tusznych 
dzieci“ Rostworowskiego są w pełnym toku. 

Premiera w dagateli. „Piamień*, sztuka w trzech 
aktach Hansa Millera, ukaże się po raz pierwszy 
w poniedziaiek. Obok p. Węgierki, który prowadzi 
reżyseryę i p. Wernicz w ro.ach giównych, wy- 
stąpią pp. Pobóg, Gorajska, Siekierzyńska, Kolman, 
Łętowski, Dobrzański. Sztuka grana będzie w no- 
wej oprawie scenięznej bez suliera od poniedz ał- 
ku codziennie. 

Miejski teatr Opera i Operetka. Dziś w niedzielę 
dwa przedstawienia operetkowe: popoł. „Koshany 
Augustynek“, wieczór „Księżniczka czardasza? 
z udziałem p. Konstantego Krugłowskiego. Jutro 
w poniedzialek z powodu generalnej próby z ope- 
retki J. Straussa „Noc w Wenecyu* teatr zamknię- 
ty. We wtorek premiera operetki „Noc w Weue- 
eyit. 

Z teatru Nowości. Dziś w niedzielę i dni nastę- 
pnych operetka Reichweina „Niech mnie djabli 
wezmą”. Teatr Nowości wspaniatem wysławieniem 
tej operetki dał jeszcze raz dowód swej ruchliwo- 
ści i pomysłowości. Dziś po południu „Manewry 
jesienne*. 

= Oro1oF= 


Z POLSKI 


„Ciągnienie milionówki, W. sobotniem ciągnieniu 
milionówki wylosowano numer 3268003. 

Reorganizacya powiatowych kamend uzupełnień 
(PKU). Z dniem 15 listopada obszar państwa pol- 
skiego podzielony zostaje na nowe powiałowe ko- 
mendy uzupełnień. Powiaty należeć będą do PuU 
w następującym porządku: Kiazów-miasto, Kra- 
ków, koszary Sobieskiego; powiaty: Kraków, Bo- 
chnia, Podgórze, Wieliczka — Kraków-powiat, ko- 
szary Jagiellonów; Wadowice, Chrzanów, Oświę- 
cim- Wadowice; Biała, Zywiec, Bielsko, Cieszyn 
(część) — Biała Bielsko; Nowy Targ, Spisko Oraw- 
ski, Myślenice, Limaaowa—Nowy Targ, tymczaso- 
wo w Nowym Sączu; Nowy Sącz, Grybów, Gorli- 
ce— Nowy sącz; Tarnów, Dąbrowa, B zesko— Tar- 
nów; Będzin—Sosnowiec, t;imezasowo w Będzinie; 
Miechów, Olkusz — Miechow. Powiaty te podiegają 
dowództwu okręgowemu korpusu Nr 5 w Krako- 
wie (DOK). Powiaty: Sanok, Krosno, St zyżów, 
dasio— Jasło, tymczasowo w Sanuku;. Rzeszow, 
Mielec, Pilzno, Roplzyce - Rzeszów; Tarnobrzeg, 
Kclbuszowa—Niskao; Lisko—Surmbor; dowództwo 
okręgu korpusu Nr 10 w Przęmyśtu. Do wymie- 
nionych wyżej powoianych komend uzupełnień 
zgłaszać się ruają w razie powolania do służby 
lub w razie mobilizacyi wszyscy powołani. Do PKU” 
zwracać się należy równ eż w sp'awach zażaleń, 
w kwestyach rekłamacyjaych, zasiłkowych, doty- 
czących superrewizyi, w sprawach inwalidzkich, 
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Nr. 258 


Konferencya z rządem w sprawie daniny 


(leleionem od korespondenta „"aprzodu*) 
Warszawa, 12 listopada. 


Przez cały dzień dzisiejszy odbywały się posie , 


dzenia klubo v orsz konferencya przewodn czących. 
Posłuwie Diamand, Wi=rzbicki, Rosset i Sobul.w- 
ski odbyi kouferen yę w sprawie daniny z p zed- 
sławiereami m n terstwa skarbu Rozwiązane tej 
sprawy nutr.fa na wielkie trudności z powodu 
brasu podstaw do wyamnaru daniny. Podutex do- 
chodowy w Króle:'wie i zarobsowy w Małopolsce 


Ena 


paszportowych, zezwoleń na małżeństwa itp. kwe- 
styach związanych ze siużbą wojskową. 

Zjazi strzełacki we Lwowie. Dnia 30 paździer- 
nika odbył się we Lwowie zjazd delegatów zwią- 
zku st zeieckugo okręgu Lwów, celem wyboru 
nowego związku okręgowego oraz us:ałenie pro 
gramu dalszej pracy. Na zjazd stawiło się z całe- 
go terenu Małopolski wschodniej 1500 delegatów. 
Po zagajeniu zjazdu przez kpt. Schnmaa 1 wyvo- 
rze przewodniczą ego Zjazdu w os;bie iuż. Pies- 
kacza oraz po wyg oszonych refeajach uchw.lono 
wysłać depeszę do Nuzelniwa państwa i przystą- 
piono do wyboru zarządu orręgohego zwiążku 
strzeleckiego Lwów. Prezesem w: brany został dr 
Kazim'erz Bartel, profesor politechnisi, b. m nister 
kolei. Następnie omówiono schemat prac na przy- 
sziość, które zostały uj. te w odpowiednie wniuski. 

Rozstrzelanie Wereszczynsaieg0. Wobec zatwier= 
dzenia przez sąd apelacy.ny wyroku sądu okręgu 
generalnego i podpisania tego wyroku przez Nag 
czelniwa państwa, porucznik Weresz zyński został 
w sobutę rano rozst zelauy na Cytadeli. 

Polski an< Hanuluwy w roznaniu donosi nam, 
źe z posady kierownika Oddziału tegoż banku 
w Dębicy ustąpł p. Ludwik Siwora dma 5 bin., 
a prowizoryczne kierownictwo objął urzędnik lamt. 
Oddziału p Władysław He nar, wobec czego p. L. 
Sikora utracił prawo podpisywania za tamtejszy 
Oddział. 

Z życia kulturalno-oświatowego w Poręk'e 
(Zagłębie Dąbren skie). Dnia 27 pazdziernika na 


zebraniu robotników j postępowej intel .gencyi. 


w Porębie ukonstytuował się miejscowy od- 
dział Uniwersytetu Ludowego. Przewodniczą- 
cym Stowarzyszenia wybrany został ob. H. 
Anielewsk:, sekretarzem A. Puiucho, skarbni- 
kiem P, Gajek. Działalność swą rozpoczął miej- 
scowy Uniwersytet Ludowy uroczysiym obcho- 
dam poświęconym czci poetki M. Konoymickiej, 
urządzonym w dn, 40 października w sal. m ej- 
scowego teatru, gdzie zgromadziło się okcio 400 
osób, Na program złożyły się: Produkcye owkie- 
stry robotniczej, referat ob. Anielewskiego o po- 
trzebie kultury i odczyt o M. Konopnickiej, wy- 
głoszony przez p. Anielewską, Program wynpeł- 
nity deklamacye utworów Konopnickiej, wypo- 
wiedziane z uczuciem i pięknie przez p. Kas- 
przak, Działalność Un.wersytstu Ludowego 
spotkała się z gorącem przyjęciem ze strony lu- 
dności robotniczej, to też nowej placówce kul- 
turalno-oświatowej życzyć należy pomyślnego 
rozwoju w pracy nad . podniesieniem kultury 
wśród ludu pracującego. 

Dzielny ratownik, Dzienniki warszawsk'e 
donoszą: W domu 88 przy ul. Pawiej zamiesz:ku- 
ją małżonkowie Kapłan z trojgiem dzieci w 
mwiaku od 2 do 6 łat. Wezoraj okolo południa żo- 
na Kapłana, zapaliwszy w piecu w pokoju, wy- 
szla po zakupy do bazaru, pozostawiwszy w mie- 
szikaniu niedołężnego, wskutek choroby, męża 
w łóżku i troje dzieci. Wkrótce wskutek wadli- 
wie urządzonego pieca, ogień przedostął się na 
zewirątmz, przyczem zapaliła się pościel w. łóżku 
dz'ecinnem. Silny grytwący dym wikrótce napeł- 
ri} mieszkanie, Najstarszy 6 letni syn Abram 
wybiegł na podwórze i spotkawszy wracającą 
matke, oświadczył jej, że pozostałe dzieci i oj- 
ciec spalili s'ę. Na krzyk nieszczęśliwej matki 
nącbiegli łokatonzy, lecz nikt nie miał odwagi 
wejść do mapełnionego Silnym dymem mi's- 
kania celem wyprowadzem'a dzieci į ojca, Jeden 
lokator szewc. Mcszek Flamter bz namysłu, 
zatkawszv usta zmoczoną chustką, usiłował 
wejść przez okno do mieszkania na I. pietrze; 
ponieważ jednak drabina nie dostawała Plamter 
prez okno sąsiedniego mieszkania Maryi Ja- 
niakowej przeszedł po szymSsie do mieszkania 
Kawana „wyprowadził nieprzyteomnych z dymu 
dzieci i ojca, poczem kilku kuhelkami wody u- 
gasit płonacą pościel. i 

Forachnn*< za wyret, Przed dwoma lntv sąd 
pokoju 13 ckraru w Warszawie pod przew so- 
diero S. s*ązał Fontrolora kolei per stwowych 
Leona Stożka, na 2 tygodnie aresztu z art. 138 


jest tak ro łeżony, że powiększony przez mnożni- 
ki d erodzi do Oprornych wymiarów, nie mówiące 
o item, że pod tek zarubkowy w Mułopolsce na 
rok 1929 nie został eszcze wymierzony. Oba te 
podatki nie mogą bye brune za pcdsa ę, Z Ś ; c= 
datek patentow, z v. Kós wa nie da sę ZusSto- 
SoWwać an. w Malopolsce am w b. zub.rae prusk me. 
Konfe encya z przed tawiciel m rządu n.e dała wy» 
niku. Posiedzenie p dkoimisy! uaninuwe, Wyźna- 
czono na poniedziałek 11 bm. 


ROEE ZERO ZEE ZZOZ ZAZIE 2 ZZS ZCZZZZZO OZZIE ZZOZ LE ZZOZ 


k.k. W marcu b, r. sędzia S, wyjeżdżając z 
dworca wschodni. go w Warszawie, wsiądł omyl- 
kowo do wagonu I klasy, mając bilet Z-ej, Po 
wyruszeniu pociągu wszedł kontrcior wraz Z 
kordukiorem i, siwierdziwszy brak biletu I kla- 
sy u sędziego, nakazał konduktorowi, by na na- 
stępmej stacyi usunął sędziego S, z pociągu, — 
Gdy S. zwrócił uwagę, że Momtroior najwyżej 
moie zażydać kary, oraz sporządzić protoxół, 
konirolor po namy.le podzielił to zdania, Jad- 
nakże w trakcie dalszej rozmowy zaczął używać 

zwrotów: „Pan sędzia mówi, jak d» ecko", 
„Pan sędzia winien stać na straży prawa, a nie 
gwaleic je“ i wreszcie: „znana jest spra- 
wiedliwość i bezstronność pana sędzi:go“, czy- 
nac najmidcczniej aluzyę do wylonu, jaki za- 
pad! na niego. aru pasażerów uznaj,c, że Sę- 
dzia jest sykanowany, zaotiarowało mu swe 
Świadczenie i wręczyło adresv, Sprawa oparła 
się o sąd pokoju 15 okręgu, który po siwierdze- 
niu powyższych okoliczności przez zbadanych 
pod przysięgą świadków, skazał Slożka na t0“ 
mk, grzywny, Od wyroku tego sędz a S. odwołał 
się z apelacyą, domagając się zmiany zbyt łago- 
dnego wyroku i podkreślając, że zawód sędziow- 
ski i tak bardzo trudny, stałby się niemożliwy, 
Sdyhy za każdy skazujący wyrok, skazany wy- 
mierzał sobie satysfakcyę na wyrokującym. Sąd 
2-ej instancyi zniósł wyrok srdu pokoju i skazał 
Stceżka na 5, a po zastosowaniu amnestyi na 2 i 
pół miesiąca aresztu. 

Syn fabrykanta Z caz'ejem, Do Warstawy 
prz, jechał z Filadelfii del'gat amerykańskiąga 
komitetu pomocy dla emigrantów i uchodźców 
z Ukrainy Frank Cohan i zamieszkał na Na: 
lev.kach w pokojach umeblowanych. Tutaj po- 
znał się z synem fabrykanta lódzxiego, Jakó- 
bem Gutsztadtem, który wyraził mu chęć po- 
mocy w pracy Sspoleczno-filantropijnej, zebrania 
wsród fabrykantów łódzkich. znaczniejsz:j su- 
my na rzecz emigrantów i także choiał wyjechać 
do Anieryki. by pomóc komitetowi w pracy. Co- 
ham rozczulony dobrocią serca  Gutsztadta. 
zwicrzył mu się, że podjął w jednym z banków 
2.715 dolarów, co wtedy (29 październ.) stano- 
wiło przeszło 12 milionów marek polskich. Po 
rozmowie z Gutsziadtem Cohan udał się na o- 
biad. Wróciwszy do swego pokoju ujrzał nad 
drzwiami wybite oszklone okno, a po otwarciu 
drzwi —- pokrajaną nożami walizę, w której kmak 
było całej podjętej w banku sumy dolarowej. 

awiadomiona o kradzieży policya po przepro- 
wadzeniu dochodzen'a aresztowała Gutsztadta, 
Onegdaj urząd prokuratorskj stwierdził defini- 
tywnie winę Gutsztadta i postawił go w stan 
oskarżen a, 

Samokójstwo 14.letniego chłopca, Od czte- 
rech lat mieszkał przy s.ostiuze swej Amelii Ma- 
łejkowej, żonie ślusarzą przy ul. Wroniej 21 w 
Warszawie sierota 14-lstni Ludwik Jung, Jesz- 
cze przed rokiem chłopiec powiedział domowni- 
kom, że z rozpaczy po rodzicach pow esi się, lecz 
nikt tego nie brał na seryo. Onegdaj chłópizc 
powiedział do swych rówieśników na podwó-. 
rzu te słowa: „ch opcy, szykujcie się, bo się po- 
wieszę", I tym razem nie dawano temu w ary. 
Gdy po południu Jung pozostał w mieszkaniu z 
e letnią córką Malejkowej, okręcił sobie szyję 
sznurkiem zawieszonym na haku w drzwiach, 
a następnie odsunęł stołeczek i zaw sł w po- 
wietrzu ponosząc niebawem śmierć. Zaznaczyć 
należy, że sierota na nic się u siostry nia u- 
gkarżał, jedynie żal za rodzicami pchnęł go do 
samobójstwa. 


Składki 


Na fundusz prasowy „Nanrzodu" złożono przez 
„Pr.leiaryat', Kiaków 20 (00 ms. 
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z dnia iż 12 listopada 


Możtiwość dymisyi Lloyda Georgea 


Lonayn. (PAT) „Daily Exvress* dowiaduje się, 
że na w$padek dymisyi Lloyda Georgea, spowo- 
dowanej niedojściem do porozumienia anhielsko- 
irlandzkiego, misyę utworzenia gabinetu otrzy mał- 
by Bonar Law iub Clynes. 


Walki powstańcze w Rosji 


Orenburg. (PAT) W cstatnich tygodniach oddzia- 
ły powstańcze stoczyły szereg potyczek z wojskiem 
czerwonem. Glód zmusił jeden z oddziałów do zio- 
żenia broni, inne oddziały zdobywają amunicyę 
i żywność walkami. 

Odessa. (PAT) Do oddziałów powstańczych za: 
pisue się welu włoścan. Wsie odmawiają skła- 
dania podatku w naturze, oddając zapasy pow 
stańcom. Dla olrzymania produktów oddziały czer- 
wone muszą staczać po wsiach foimaine bitwy. 
Do walki z woskiem cz:rwonem stają także ne- 
dorostki i kob.ety, uzbrojone w widły i topory. 


Pomoc Ameryki dia Rosy 


Moskwa. (PAT). Amerykańska akcya ratunkowa 
dosterczyła do dnia 1 października 530 wagonów 
środków żywności do zagłęvia Woigi. 


Obci ód rocznicy zawieszenia brom 


Paryż. (PAT). Z okazyi rocznicy zawieszenia 
broni Izba deputowanych i senat zawiesiy na 
kilka minut posiedzenie. Przy grooie nieznanego 
żołnierza Uumy puoliczności oddały hołd pamięci 
poiegiych. Delegaci byiyca uczestników wojuy 
złożyli na grobie wieniec. 

Ganewa. (PAT). fRoczaica zawieszenia broni 
uczczona została pódczas pos.euzenia m ędzyna- 
rodowej Kkontereucyi pracy w następujący spo- 


sob: Na krótko przed godz. 11 delegaci, nale- 
żący do panstw sprzi mierzonych, opuścili salę 
posiedzeń, pizecrodząc do sali sąsiedniej. Tam 


zebrało się przeszio 100 delegatów oraz dzienni- 
kacze. Punkiualnie o godz. 11 zapanowała w saii 
ztpełna cisza, która trwala dwie minuty. Na- 
stępnie delegaci weszii ponownie do sah posie- 
dzeń, gdz'e każdy zajął swoje miejsce. 

Loncyn. (FAT) Z okszyi roczncy zawieszenia 
broni oibrzymie tłamy zgromadziły się około gro- 
bu nieznanego żoinieriza. Pizez dwie minuty za- 
chowano muczenie, potem gwardya przedef lowała 
przed grobem, w końcu zebrani odśpiewali hyimn 
narodowy. 


Konferencya waszyngtońska 


Bordeaux. (PAT Radio). Otwarcie konferencyl 
waszyngtońskiej wyznaczono na sobotę g. tu 30. 
Posiedzenie otworzy prezydent Harding, poczem 
sekretara stanu Huzlies przesłoży sposób wyboru 
prezesa konfereneyr. W sofńcu nostąpi wybór sv- 
kretarza generainego oraz komisy, któie będą 
miały za zadanie u.ożyć program prac, 


Przegląd gospodarczy 


Giełda zbożowa. Komitet organizacyjny giełdy 
płodów rolniczych w Krakowie kumun kuje, że 
obecnie zebrania członkow odbywają się stale co 
wtorek od godz. 10—12 przedp. w iokau giełdy 
pieniężnej, Kraków, Diuga 1. 

Posniesienie taryfy pocztowej. Minist. poczt i te- 
legrafu wystąpiło do Rady ministrów Z proj ektem 
podwyższenia od 1 grudnia, taryiy pocztowej 
o 50 proc. 

aa 


Podrożenie nafty 


Państwowy urzad nafiowy podaje do wiadomo- 
ści, że „Kra onafta“ z powodu podwyższen'a ta- 
ryfy kolejowej podniosia cenę nafty od 1 lisiopa- 
da ıb. na mik 98 za 1 kilogram, loko słacya od- 
biorcza kolei nurmalno-torowej. Cena powyższa 
miesci w sibie zysk huctownka, któremu wolno 
doliezyć do tejże ceny efeklywne wydatai, jak do- 
wóz z koici, uajem beczek itp. 


Ku's marki polskiej 


Ferlin 11 bm (PAT) Markę polska 
i '46. T | Pół. 

Wiedeń 11 bm (PAT) Notowanie oficyalne: War- 
czawa 142. 144. Marka polska 142. 1ii.« 


notowano 


« 


„NAPRZOÓO D* 


Praga 11 bm. (PAT) Warszawe notowano 205. 
265, Marka polska 185. 2:45, 
Fudamsszt 11 bm. (PAT) Markę polską notewano 
23i jedna czwarta, 24 i jedna czwarta. 
Zurych 11 bm. (PAT) Końcowe kurza dowiz. Berz 
lin 1/85, Fraga 560, Wiedeń 010. Warszawa 0'16, 


-o É- 


Milionówki wyiosowane w r. 1921 


1/1 1.169,127 9/ 4 1.290,389 
w 0.38.0677 16! 4 2,070185 
*  09(8.815 23] 4 2235.405 
„ 1.327357 301 4 1,682.585 
gi 2,728.207 715 1826072 
wo 1273.099 14 5 1,085701 
wo LITIA . 21/5 0151605 
n 0742.270 28! 5 1496.596 
15/1 0270.830 416. 0,722.538 
„  1926.738 11/6 0,467.054 
| 2.272.765 18' 6 1,327 739 
22/1 1,574.618 kef 25/ 6 0,759.105 
„ 2102.184 2/7. 0.751.754 
« 0,715.122 9 7 1,760.380 
„ 1584.794 16/7 2,709.057 
20/1  0,804.768 3! 70.168.375 
„  2:750.796 30/ 7 2,787.425 
„o 2.404.645 6/8 0,372.875 
5/2 0,451205 13/ 8 2,299.918 
+ 1624.251 20/ 8 4,012.110 
w  F9C8,251 271 8 2,284.464 
12/2 2664536 °" 3/9. 2,905.656 
„  2.562.160' e 10/ 9 1,923,561 
o 0912.057 171 9 2,239,638 
192 0,724.66 241 9 3.099.790 
26/2  1,514.707 110 2154.313 
5/3 0.583.888 8/10  1,229.098 
12/3  1,050.459 15/10 1,319.853 
19:3 0,050 202 23/10 4982.912 
26/3 1,560.518 29/10 2,518 423 
214 0244449 5/11 4818.595 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


Posiedzenie Zarządu grupy rob. stol. odbędzie 
się, we wtorek 15 bm. o godz. 6 wieczór. 
Pawłowski. 
Zgromadzenie rob. stolarskich odbędzie się we 
wie a 17 bm.yo godz. 6 wieczór. Sprawy wa- 
Zarząd, 
Eo OT Anki którzy pracowali w warszta- 
tach II puku parku lotniczeso, obowiazani są naj- 
później do 20 bın. zgłosić się po odbiór matecyi. 
Ogólne zgromadzenie krakowsk:ego oddziału me- 
taiowców odbędzie się w poniedziałek 14 bm 
o godz. 6 wieczor ul. Dunajewskiez0 5, II p. z po- 
rządkem dziennym: 1) Sprawozdanie delegatów 
ze zjazdu, 2) ogólna sytuacya, 3) różne. . Wstęp 
mają tylzo członkowie. Zarząu. 
Stowarzyszenie introligatorów w Krakowie 
urządza w sali Związków (Dunajewskiego 5, 
II p.) w niedzielę 13 bm. „Poranek wokal os 
muzykalny'* z wielce urozmaiconym progra 
mem. Początek o godzinie 10 przedpołudniem. 
Boczność służące! W niedzielę 13 listopada 
o godz. 4 popol. w saii Związku stow. rob. przy 
ul. Duna ewskiego 5, Il p. odbędzie się -zgroma- 
dzenie siużby domowej. Po zgromadzeniu, w.e*żo- 
rem oabędzie się w Domu robotniczym w Podgó- 
rzu zabawa połączona z przeds'awieniem dla słu- 
żących. Uprasza- się o liczny udział tak w zgro- 
madzeniu jak i w zabawie. Zarząd. 


Zarząd Związku asesorów sądu przemysłowego 


zaprasza wszystk ch członków na wspólue zebra- 
nie połączone z odczytem, które odbędzie się we 
czwartek 17 bm o godz. 7 w'eczorem w Zw 4eku 
stow. rob. uł. Dunajewskiego 5 w sali bibliotecz- 
nej na lil p. 

Komisya Oświatowa Rady robotniczej PPS w Kra- 
kowie. Wszelkich informacyj w sprawach kultu- 
ralno-oświatowych udziela Komisya oświatowa Ra- 
dy robotniczej PPS we wtorki i czwartki od go- 
dziny 7—8 wiecz., tudzież w niedz elę od 11—12 
przedpoł. w sekietaryacie Rady robotniczej (ul. 
Dunajewskiego 5, Il p). 

Do Kas UGnorych. Fabryka wód mineralnych 
w tabletkach „VITA“, Kraków, Rynek gł. 22 po- 
łeca wodv ieczniuze „Hunyady“, „Franciszka Jó- 
zefa*, „Apenta* i „Gessuiibler" w pastvrkach. 
Według orzeczeń powag Naukowych działają pa- 
stylki „V TA“ po rozpuszczen.u jak wody naturalne. 
Ceny bardzo n:sxie. 445 


Lekarz chorób skórnych iwensrycz sych 


Dr Mieczysiaw Kaol cii 


ordynuje od 5—6, ul. Anarze,a Potoos.eyo 2. 


REPTOTUAR 


Teatr (m Jai. S'owacklego 
Niedziela pop.: „Zaduszki*, wieczór: „Bajki“ 
Poriedziałek: Bajki. Bałuckiego. 
Wirek: Bajki. 
Środa: D:ieje salonu. Wroczyńskiego. 
Czwariex: Bajki. 
*Piętsk: Bajki, 
Teatr „BAgałela” 
Niedziela popoludniu: „Kobieta, tóra zabiła”, 
wieczorem: „Dr Stieglitz“, 
Peniedziułek: Płomień, (Premiera), 
Wtcrek: Płomień, 
Środą: Płorm.eń, 
Miejski teatr; opera i operctka 
Niedziela pop.: „Kochany Auguslyuek"”, wieczór: 
„Boron cygański“. 
Poniedziałek: Teatr zamknięty. 
Wtorek: „Noc w Wenecyi*, 
Środa: „Noc w Wenecyi*, 
Czwartek: „Halka“, p 
Uperetka w Nowościach 
Niedziela pop.: „Manewry jesienne*, wieczorem: 
„Niech mnie dyavli wezmą*, 
Poniedziałek: Niech mmie dyabli wezmą, 
Wtorek: Niech mnie dyabli wezmą, 
Środa: Niech mnie dyabli wezmą, 
Wykłady Związka lileratów w Domu artystów 
(plac św. Ducha) i 
Początek o godz. 8 wieczór. TA | 
Niedziela 13 b. m.: Helena Filochowska: Wiaszór 
Lowel („Kotara”, „Sztylet”, „Nieudana eskapada“). 
Wtorek 15 b. m.: Józef Flach: „Nawróceni poeci“, 
Stoda 16 bm. Ludwik Skoczylas: „Spirytyzm, jako 
źródło p.oroctw*. 

Czwartek 17 b. m.: Emil Haecker: 
mojewski jako polityk i literat". 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł 
Linia A—B. L, 39) 

Wtorek 15 bm.: ks. piof. Fel. Hortyński: Z naj- 
nowszych t+oryj filozoficzno-przyrodniczycn. 


Miejskie Muzeum Przemysłowe, Smoleńsk 9. 
odczyty publiczne itusirowane obraza'ni świstlnie 
mi zapomocą epidiaskop»: 

Początek odczytów o godz. wieczór. Wstęp 30 mk. 
W torek, 15 bm,: Dr. Bolesław Drobner: Organiza- 
cya pracy w wielkich przedsiębiorstwach, (SY- 

siem Taylora), 

Piątek, 15 bm.: Dr. Inż. Michał Affanasowicz: 
Nowoczesna techn ka na uslugach rolnictwa, 
Wtorek, 22 bm.: Dr. Mieczysiaw Jeżewski: O rw 
chu drgającym w przyrodzie., (Z doświadcze- 

mami.. 
Pigtek, 25 bm.: 
jako plastyk, 
Wtorek, 29 bm.: Dr. Mieczysław Jeżewski; Wła- 
sności prądów elektrycznych siałych i prze- 
miernych. (Z doświadczeniami). 
Eursa literack'e (ul. św. Anny 2) 
Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. 
Niedzicla: Prof. Dr. T. Sinko: „Najwcześniejsze 
utwory St. Wyspiańskiego“ — początek o gos 
dzinie 6 wiecz. 
Poniedziasek 14 bm.: 
Zigm. Kiasińskiego 
dyon". 
Kabaret w „Odrodzenia* (nl. Sławkowska 30) 
Zupełnie nowy program. Występ  pierwszorzs- 
dnych sił sabaretowych. Początek o godzinie 
11 i pół wieczór. 


„Andrzej Nier 


Prof, Henryk Cieśla: Wyspiański, 


Prof. Dr. I. Chrzanowski: 
„Nieboska komedya i Iry- 


Kobiet I chicpzów 


do roznoszenia „ikagrzodu, 
za staią pensyą 
poszukuje zaraz «adminstracya „Naprzodu! 
Dunajewskiego 5. 


Bank Ludowyw Warszawie 


Oddział włótlemiczy w Łodzi, 
mia Piotrzosska Nr, 109. prawa oficyna, 1-sze pięzo 
przyjmu e ziecenia koopera'yw i osób pry- 
walnych na towary bia:e, surówki, fiaueie, 
burecany, materyaiy na ubrania i inne, 
w prost ztabryk, z wysluczeniem pośre ia. ków. 
Dosiawa za gotówkę. Wszelkie ułatwienia 

przy wysy.kach wazonowych, 


Przegląd społeczny 


EJ 


Zerwanie umowy przez majstrów stolarskicn. 
Z organizacyi rob. stolarskich w Krakowie piszą 
nam: Słolarze k akowsey zawarli umowę w dniu 
23 czerwca, która opiewuła, że co miesiąc najda- 
lej do 3 każdego miesiąca mu się zebrać komsya 
i w miarę wzrostu diożysny automatvcznie pod- 
nosić płacę, W miesiącu wrześniu i paźdsiern ku 
opuly sę obie komisye jednomyśinie na orzecze- 
niu komisyi stałystycznej warszawskie, i podług 
tego protosolarnie w dniu 16 września i paździer- 
nika zawarły umowy, podwyższając o 18°/o i 30/7 
płace. W myśl tego precedensu robotnicy stolarscy 
czekali jak poprzednich miesięcy na wynik obli- 
czeń warszawskiej komisyi, które dnia 5 bm. na- 
stąpiło i ustaliła wzrost d:ożyzny o 22 20*/9. Tym- 
czasem, co się dzieje? P. Igiński, sławetny cech- 
mistrz stolarzy, zwołuje posiedzenie komisyi ale 
tylko majsttów w dn. 8 bm. i przysyła uchwałę 
do organizacyi robotników, że płac się nie obniża 
ani nie podnosi pomimo tendencyi zniżkowej. Gdzie 
p. Igliński widzi tę zniżkę, nie wiemv, widocznie 
gorliwie czyta „Kuryerka*, który głosi zniżkę, le*z 
zwołanie komisyi bez udziaiu rohotników jest 
wprost przesądzeniem sprawy. Robotnicy natu al- 
nie zaproiestowali przeciw temu i zażądali zwoła- 
nia komisyi, eo nastąpiło a w dn. 12 bm. odbyły 
się pertraktacye. Okazało się, że ma:strowie pro- 
wokacyjvie chcieli doprowadzić do konfliktu, gdyż 
żadne argumenty naszych towarzyszy aui u-tęp- 
stwa nie pomogły. Wobec tego ne uoszło GO po- 
rozumienia i pertrawiac;e zostały zerwane. Orga- 
nizacya rob. stolarskich ośw adcza uroczyście, że 
majstrowie krakowscy pod wpływem p. Igiińskiego 


LECYTAGYA. 


Dnia 10 grudnia 1921 r. ocbzdzie 
się we ' 


Filii Akeyizego Banku Hipatecznego 
w Krakowie, ul. Bracka 1 
(ziat zastawn:czy) 


Licytecya kosztown Ści, efoxiów 
i icsoów 
które prz.d duiem 1 stycznia 1921 r. były 
zastawione. 
Termin do wykupna lub prolongowania 
tych zastawów upływa z dniem 9 grudnia 
b. r, a wszelkie później-zd reklamacye nie 
bęcą uwzględn:one. 
KZI ETZ = 
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s „NAPRZÓD 


złamali umowę, co jest faktem wprost niebywałym 
i wobec tezo rubouisów stolarsk.ch wzywamy, 
aby się siawili masowo na zgromadzenia we 
czna tex 17 bm. cel m uchwaleniu dalszego pro- 
gramu walki. W tej cnwili żaden cenn k ani umo- 
wa me obowiązują stolarzy krakowskich i wzywa- 
my sitlarzy Go omijania Ńrasowa. 

Z Kom.syi Centrainej Zw. Zaw, Onegdaj odbyło 
się w Warszawie pos edzenie Wydziału Wykonaw- 
czeso Komisyi Centralnej Zw. Zaw. p:zy współ- 
udziale przedstawicieli związków. Oveeny był row- 
nież tow. pos. Ziemięcki Na p rządku dziennym 
byia sprawa: Związsi zawodowe a obecny ktyzys 
ekonom czny. Ustalono szereg postulatów, które 
poleeono delegatoim Komisyi Centralnej przedłożyć 
p. ministrowi pracy 1 opeki społecznej na dzisiej- 
szem posiedzeniu w min. pracy. Delegacyę wy- 
brano w następującym sk,adzie: tow. Zuemięcki, 
Kwapiński, Kowaiew i Szcze kowski. 


ROZMAITOŚCI 


MORDERCA KOBIET LANDRU 
Najnowsza sensacya paryska 
Od r. 1914 Henryk Landru żył z wyzyskiwa- 
nia łatuowiernych kobiet, Zapomocą ogłoszeń 
matrymonialnych w paryskitth „Kuryerkach* i 
„FPortunach* wyszukiwał *sobie ofiary, obiecy- 
wał im ncałżeństwo, „naciągał' je na zapisane 
jemu caiego majatku albo z ca.em mieniem 
zwabiał je do swojej willi, tam merdował je, 
krajał na kawałki i palił, Oskarżony o te czy- 
ny mówi: „moja narzeczona znikła; szukajc'e 
jej, ja nie mogę wiedzieć co się z nią stalo"; 


UBRAKTYCZNÓŚĆ: «:3 
OSZCZEDNOŚĆ 
JSZYSTOSC! 


waż: 
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Gąbka do CZYSZCZENIA 
« MASZYN 


Patent austrysc"I Nr. 67664, 


Nr. 258 


policya mówi: zamordowana i Spalona, Landru 
„udowounijcie::; na to policya dostarczą 
szcezytków szalonych kośc., które uważa za 
ludzuie, a Lanuru za kości cie.ąt, spożytych ja- 
ko smaczna ciełęc.na, 

Piuypadkowo odkryto notesik, w którym Lap- 
dwu prowadził ścisłą buchalteryę swoich zbro- 
dn.. Są tam nazwiska narzeczonych i daty, w 
kórym mastąniio ch usunięcie ze świata, Te 
same nazw.ska zna policyą w swych wykazach 
jako „zaginion.*, Majątek ith pizeszedł w rę- 
ce pana Landru. zwan.go także Diard, albo 
Freinyet, albo, Guillet, stcsowń.e do potr eby. 
Gzy to wystafczy do zasądzenia? Nikt tego nie 
wie. To toż cały Paryż z naprężen :m oczeku- 
je wyroku. * 

Ostatnia z przyjació dk Landru, penna Fer- 
nandla Segret, opow ada nadzwyczajne szczegó- 
ły, o magicznym wpływie, jaki „sinobrody* wy- 
wierał na swe kochanki. Ten brzydki, łysy czło- 
wiek ze wstrętną bródką, umiał stwarzać swym 
of arom nadzwyczajne idylle Jego listy i sone- 


" ty odznaczają sę niezrównanym, wykwininym 


sit lem. Naket kiedy panna Segret do” '='ziała 
się, że pan Buillet recte Landru ją oszuxuja, 
nie mogła się oprzeć urokowi, jaki wywierał na 
ną sinobrody i n'e mogła się zdecydować na 
to, aby z nim zerwać, . 

Dodamy jescze, że Landru jest ezłowieki*m 
żonalym i ojcem rodziny, Pani Landru utrzy- 
muje, że m ż jej jest niewinny. 


mrzyim'e firma M. Kanarek 
l iil Szewska 9. Reflektuje się tylko 
__ na pierwszorzędne siły. 
Mimo, że wskutek «afty 


towary znacznie podrożały 
fiu ma 


Ignacy: Cypres 


Kraków, Szewska 13/14 


sprzeuaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach.— 
T Zegarek Mk 40u0, 
adm z nie Mk 
, 4 pPOrt E a 
b Taen Mie Mól: 
r jłaaowy damski 
M 6000, Budzik Mk 3000. Ńżr- 
monie Mk 60u, Dudu, 15000. 
Dyamenty Ma 250u Maszynki 
do wiosów Mk z500. 3000 — 
Brzytwy Mk 800, 1010, 1200. 
Wysyika za zaliczką pocztowa 
Cennik ilustrowany za przy- 
sianiem 3J Mk przekazem. 


Kupuje srebro i złoto, 


Jedyny, najlepszy i najtańszy srodek do czyszczenia wszel- 
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d. 
Gąbka ta sporządzona jest z czystej bawełny I wchłania zbędny tłuszcz 
i oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 
przeciąg czasu do użytku, 


Kto raz używał gąbki do czyszczenia masz 
yn, nie używa więcej dotychczaso= 
wych środków jak: wełny, szmat i innych mniej Gafięki owych, jnt wiare droż- 


' Roboty malarskie i pokostnicze 


wykosuje najsolidniej i najtaniej 


pDEKORACYAĄ 


s Pierwsza Spila polsk. malarz: gakojocych i lat ermików w Krakowie 


szych ŚrudkhOwa 


Biuro zgłoszń: Szewska 1, w podwor.n, u p. 
Radwańskiego przez grzecziośt, y 
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m gł F b 
fiarmo!adę z labiek 
na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 
tylko huriownie dostarcza 5787 


Palskia Tow.MandloweS.A. 


w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy. 


Zamówienia i zapytania skierować 


p3 


SFP 


BD AA 


rogów kolejowy 


SZ ET E th L AG dębowych lub bukowych 10 milionów, wy- 
TU 1 WTZ ACO KATZ aA | Miary . 260420 >056 ctm.<, poszukuję. .Olerty 


Kotla wigna handlu skierować do biura ogłoszeń Feliksa Stat- 


rreran 4 


tera, Krasów, Grodzka 13. 
wuwu h a A 


Administr. Przeglądu Techniczno- 


Cena za 1 sztuke małą loco Wiedeń Mkp. 20'— dużą Mkp. 30: —, 


riależy do 
Przemysłowego 


Kursa maluryczne 
i uzupełnićjące 
NAURA'c 


w Krakowie, ul. Jasna 5 


przygotowują do matury gimn. 
realn.;neminar. do egźzaininów 
z poszczegórnych Klas i przed- 
miotów. Nauka ZDIOLOWA, 10- 


unytiape ejj (COTWĆ 1 € pó 


Zanówięsia 2 prowiacyi załatwiam odwrotnie 


Stolarska 
fabryka przyjmie kilka dziew- 
cz ti chłopców obeznanych 
z maszynami ul, Kopernika 6. 


Futro d<msxie 
astruhan i płus-czyk dziew- 
częcy na iv lat do sprzeda- 
nia. Jas a 7. oticyny 1. p. 

drzwi N. 7. 


przy zacne; rodziuie dla po- 
„edynczej osoby tyiko za opał 
w Potporzu jest zaraz do wy- 
najęcia. Zgłuszen'a pud D. 10 


dywiduaina :« sysiemem «ko |do biura ogłoszeń Statiera, 


respondencyjayni. 


Grodzka 13. 


Niezniszczalny 
Kducbcunowy 
ODcdś guida 
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